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2  wypadków politycznych ubiegłego tygodnia, 
dot/czących wewnętrznych spraw przedlitawsLnch
 rozumie się po za sprawą regulacji waluty —
ąssługuje przede wszy stkiem na uwagę zaprosze­
nie, wystosowane przez prezydenta wyższego 
awdu krajowego w Pradze, pana Rummlera, do 
członków komisji dla rozgraniczenia okręgów są­
dowych z zawiadomieniom, że następne tejże ko- 
m aji posiedzenie odbędzie się dni* 20 bm. Z a ­
proszenie to uważamy w chwili obecnej za akt 
polityC2ny wielkiej doniosłości. Ostatnie wypadki, 
mające związek z tą komisją, znane są naszym 
czytelnikom. Po ogłoszenia rozporządzenia mini­
sterialnego z dnia 22. kwietnia, dotyczącego u- 
twortenia sądu powiatowego w Weckelsdorf, 
czescy mękowie zaufania, dr Mattusz i dr. Zuker, 
wystąpili z komisji, a dr. Rieger, wezwany do 
wymi0n,^uia następców, wezwaniu odmówił. Zby­
teczną jest rzeczą zastanawiać się nad tern, czy 
postępek ten byt słuszn; m, czy nie. My sądzimy, 
że Czesi mieli rację. Jeżeli sejm jest powołany 
do tego, aby wydał swoją opinję o zmianie okrę­
gów sądowych, to bez tej op;nji zmiana nie po 
winna być przedsięwziętą. Toz samo wydaje nam 
się rseczą niestosowną powołanie komisji przy 
wyższym sądzie krajowym w Pradze bez Cze­
chów. Protokół konferencyj wiedeńskich wyraźnie 
powiada, że w komisji .mają zasiadać mężowie 
zaufania obu narodowości — tsn przepis jest dość 
jasnym. LA zresstą, gdyby ba wet na podstawie 
aajprzewrotniejszej interpretacji można wydedu- 
kować, że u . podstawie brzmien.a protokołów 
konferencyjnych komisja może istnieć bez Cze­
chów — to hrabia Tuaffe powinien się był dwa 
raay nad tern sastanowić, niia się na taką kasui- 
stykę zgodził. Wszak chodzi o —  ugodę .

Na Węgrsech chrsty dzieci z małżeństw
ipięszanj eh — sieją niepokój w, polityce we­
wnętrznej. Spodziewano fię jakiegoś wyjścia zgo­
dnego Ł- wstąpieniem na prymat węgierski mon-
signoi a , as-rego Muśe miał on > poo-ąticu 
jakieś zamiary nietylko pojednawcze, ale i mo 
gąee wydać zamierzony skutek; teraz, pomijając 
łagodność formy, nio innego mo uąda, tylko lego 
samego, o co gniewał się właśnie sejm i r>ąd 
nopraedri na daehoffieństw'': chce zniesienia art 
08. prana wyanamS^ego _ f. 1868. Takie *ąda- 
nia wybija sio z jego mowy w dniu 7. bm. na 
posiedzeniu izby panów Rząd, otrzymawszy 
przed miesiącem od sejmu wyraźne polecenie, 
*by praw władzy świeckiej pilnował nie oglą­
dają0 na nioh, związawszy tię pr&ytem groźbą 
oprowadzenia aktów stanu cywilnego zupełnie 
(.ywilnych —  teraz mni >|, niż kiedykolwiek oka 
snje s*ę skłonnym do ustępstw. Duchowieństwo 
samo rozpada się na wojownicze i pok >jow e: do 
pierwszego typu należy prawie ogół plebanów 
wiejskich, do drugiego, prawie wszyscy biskupi 
Klerykalny Ailcun Magiar podbarza pierwszych 
przeciwko drugim, piorunując na „grzeszną" ła­
godność.

Prawo z roku 1868 postawiło zasadę w mał­
żeństwach mięszanych: „Synowie idą za ojcem, 
có^ i za matką ’  Duchowieństwo katolickie zasady 
tej uigdy uznać nie chciało, uważając ją za krę­
pującą swobodę sumienia tego małżonka, który 
pic chciał korzystać ze swojego przywileju. Spór 
toczył się długie lata —  potem tlał — 1 wybu­
chnął depiero w r. 1890. Rząd wydał kuka lat
teinti okólnik, nans-j a iąQT n jsyłftĄ ^igdAętwA 
cbrAt® do duchownego drugiego wyznania, któ- 
rem hywało najczęściej ewaugelickie. Księża na- 
kazO .̂e6o me Bpełniali. W teiay zagrożono odję­
ciem Ila ksiąg metrycznych małżeństw mięsza- 
nycL? ‘ następnie i zupełnem pozbawieniem pra 
wa wania aktów Btanu eyw:lnego. Mani-
festaoj * hberalizmu w sejmie zaostrzyła stosunek.

Allam namawia proboszczów do odmawiania sju 
bów , óinowiernom: Kuliurkampf już niedaleko.

Pomimo silnej, z wielu stron w Niemczech 
podtizymy wanej agitacji za urządzeniem wysta 
w y powszechnej w Berbnic przed rokiem 1900, 
projekt ten napotyka ciągle jeszcze na opozyc|ę i 
nie jest dotąd kwestją rozstrzygniętą, czy Niem 
cy przystąpią lub nie do jego urzeczywistnienia. 
Tymczasem niechęć do Francji w Niemczach 
w zrasta, a prasa niemiecka nie przestaje dowo- 
d.zić że postanowienie rządu francuskiego w przed­
miocie wystawy jest dowodem zawiści i złej 
woli. W  tym duchu ogłosiła świeżo monachij­
ska Aljg. Ztg., obstająca przy urządzeniu wysta­
wy berlińskiej w 1897 r., artykuł, zaprzeczający 
mniemaniu, jakoby wystawę paryską, na rok 
19B0 zapowiedzianą, uwnzać należało za tękoj- 
mię pokoju, pisze dalej sprawozdawca gazo ty 
monach, suicj: Należałoby ją raczę' uważać za
rodzaj kurtyny, po ze którą tern spokojniej mogą 
być uskuteczniane wszelkie militarne i polityczne 
przygotowania do wojj^y. Wystawy paryskie ma­
ją dla Francuzów znMzenie bardziej polityczne, 
□iż ekonomiczne. Mają one przedewszystkiem 
służyć do podniesienia uroku Francji w oczach 
całego świata, spotęgować wpływ politj ki fran­
cuskiej i jednać jej stronników w opinji pabli- 
czei, Nie łudźmy się. Pominąwszy zniewagę, 
która spotkała króla Alfonsa na ulicach Parysa, 
a w której Wbhelm I. upatrywał obrazą osobi­
stą, jest teraŹLiejsze zaskoczenie Niemiec pier­
wszym konfliktem, jaki od 1871 r. ośmieliła się 
Frar. ija wywołać w formie urzędowej. Postąpię 
nie Francji znaczy tyle, co usunięcie z tyłu krze­
sła, na ktÓreni Niemcy usiąść chciały, “

Przesilenie, wywołane rozprawami w izbie 
francuskiej nad kwestją dahomejską, już jest za­
łatwione. Zm.any w gabinecie ograniczyły się 
do dymisji C*yaignaca, w miejsce którego za­
mianowano ministrem marynarki dep. Burdeau 
Prasa w obec upadku CaY&ignaca zachowuje się 
obojętr ie, a oAlicznośó ta przekonywa, że nie 
cieszył się on sympatją w kol ich nawet przyja 
ciół rządu. Siecle oświadcza, że gdyby izba po­
zbyła się Oaviłiguaca podczas rozpraw nad oata- 
tniem żądaniem kredytu, oszczędziłaby Francji 
4“ miljonów. Justice zaś poprzestaje na orze­
czeniu, że minister sam siebie obalił Odmienne 
zdanie wyraża Oaulois, który nadmienia, iż wła- 
fciwic cały gabinet powinien był ustąpić parla­
mentarne bowiem tradycjo wymagają ażeby ga­
binety stały i upadały en bloc. Ftyu.ro powia­
da: „Nie ubolewano nad upadkiem Cayąignaca; 
dla wszystkich los jego jest obojętny." Najostrzej 
wyraża się, jak zwykle, Aułoriłó, kióra pisze: 
.W czoraj odbyły się dwie egzekucje: Kavacho- 
la i gabinetu Loubeta. Ravachol budzi większe 
■ympatje.“

Frocds v sprafie moi florstwa Bełczewa.
(O ry g in a ln e  sp ra w o zd a n ie  D iie n . Pol.)

Sofja 14. lipca.
Po przesłuchaniu świadków dowodowych, 

sąd wojskowy przystąpił do odczytania zeznań 
pisemnych świadka ministra Stambułowa, li­
cznych listów i korespondencji oskarżonych, 
oraz zeznań zmarłego w szpitalu tutejszj m 
oskarżonego Dymitra Tiufekcziewa.

Świadek minister Stambułów przedstawia 
szczegółowi zamach na jego życie i śmierć 
ministra Bełczewa; widział on w chwili gdy 
padł strzały 4 —5 osob, które natychmiast 
uciekły w stronę ogrodu miejskiego lecz żadnego 
ze sprawców świadek rozpoznać nie był 
w stanie.

W szeregu odczytanych korespondencyj 
oskarżonych, na pierwszem miejscu stoją listy 
oskarżonego Lepawcowa do Arseniewa w Lom 
Palance, w którym jest mowa o przygotowanych
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8Z|ni'e.r* y ■ teraz bardzo częstym go­
ściem ^  *j“ich. Było dla niego smętną rozko- 
szą, p8 .*y w cudną twarz Klimuni Patrzał, 
Patraał 1 PT‘ ał się sam siebie o to, co się działo 
P°d ową śt zbą o iaską? Czy Klimuni było do- 

w owym ohCym „wiecie monachijskim, po- 
Niemców. Ząawało mu się, że to być nie 

B»°S 0 i ts ona pewnie ma w łonie robaka, który 
ją oczy j którego się sama przed sobą, jako 
porzą na kobieta, ni© przyznaje. Łapał się na 
tem. Pragnąłby, aby 0DA jeg0 potajemnie ko- 
0bafa aby pamięć o n;m była istot„ owego 
Ot rtego rohą|ta Ale tej myśli się bronił, jakby

l» 1 z Rlimunią nie rozma-
wiał. AFni także .  nim r0zmowy nie zaczynał i 
Biyśli o nim nie dopuszczczała; ale na to nie
było sposobu.

Jeb. chwila w każdem ^ i u ,  w której czło- 
wje sKO-wowawszy owocu snajomości dobrego i 
złego traci zzcaęUiwość pierworodną Taka chwila 
jeat przynajmniej nieuniknioną w żyoiu tych, u 
Których dzieciństwo otoczone pieczą ludzi kocha- 
jącyoh i wykształconych, widzi świat niepokala­
ny, nierównie lepszy i piękniejszy, jak jest w 
rzeczywistości. U chłopców chwila U jest o wiele

wcześniejszą, u wielu fcotiet przychodzi dopiero 
w jakiś czas po ślubie. Klimunia zaczęła pozna­
wać bnydką stronę życia ludzkiego pośród obce­
go narodu i wtedy myślała, że patrzy na nie­
mieckie zakały, od atórych Polska jest zupełnie 
wolną. Teraz pryskało dopiero to złudzenie. 
Świat stał się raptem dla niej dziwnie szarym i 
bezkształtnym; znikały uroki, któremi była w 
obczyźi 16' oczyniła ojczyste okolice i wszystko 
przedstawiało się jej trzeźwo i prozaicznie, lakiem, 
jakiem było w istocie. Była ta pomiędzy ludźmi 
podobnymi do Bawarczyków, tylko mniej zaba­
wnymi i mniej wykształconymi —  zaśc:anko 
wy mi.— Dcm rodzicielski był nieozdobnym, cia­
snym budynkiem wśród głuchej okolicy, a ogród 
w Rajach zwyałym sadem, w którym próbowano 
niezięcznie sadzić niektóre kwiaty. O" iec jej 
był starym odważnym żołnierzem, obumierającym 
ta  starość po długiem mężnem życiu, a zresztą 
wszyscy w RajacL nietylko nie byli świętymi, 
aie byli bardzo pospolitj mi ludźmi. Nie wiedzieć 
dla czego i wbrew wszystkim jej usiłowaniom, 
Kazimierz Oszmiański odstswał od reszty obrazu 
jako czł 3wiek zupełnie niezwykły Ale Klimnnia 
powtarzała sobie stanowczo, że to pewnie także 
zupełnie t.-ywialna figura. Widziała i uznawała, 
że Bawarów nie]oceniła tsk, jak się należy i czy­
niła sobie wyrzuty z tego powodu, że męża swo­
jego nie tak, jak powinna była, kochała i sza­
nowała. Zbliżyła się tedy do niego teraz tak 
jak nigdy pierwej.

Ernest był istotnie godnym podziwienia pod­
czas długiego pobytu w Rajach Wprawdzie wy­
mijająco odpowiadał na nalegania pana majoia
0 urządzenie domu w Krywulcie. Ale w iem 
była ważna przyczyna, o której Klimunia wie-

ziała dotrze, a mianowicie te, ie  Ernest nie 
miał majątku, że miał tylko rocznie z fundu­
szów ordynackich wypłacaną pensję, którą tru-
1

ci nach wielkiej doniosłości w Sofji; piszący 
dodaje, że list po otrzymaniu go powici-n być 
spalony; list oskarżoueKo Jerzego Welikowa 
rsany w sam dzień dokonanego morderstwa z 

Belgradu Jo oskarżonego Dymitra Karastajano- 
wa, jest także wielkiego znaczenia w procesie ; 
Welikow pisze, że otrzymał wysłane mu sakno 
miejscowe na ibrauia dla 8 wyc.hożdców hułgar 
skich w Serbji, dodając, że się spodziewa, iż 
„znana mu sprawa" nie pozostań,e bez skutków
1 powinna już być skończoną; o rezuiiaeie 
„sprawy" oczeknje on rychłego zawiadomienia.

. Tff przeszły wtorek i w środę prokurator 
woji itowy nzą tadnił szczegółowo akt oskarżenia; 
wszystkich oskarżonych uwrża j iko winnych, z 
tych Kar .wałowa, Mollowa i Kitanczewa jako 
intelektualnych sprawców kompletów i zama­
chów, a z nich znowu Mołłowa i Kwanczewa 
jako mnic  ̂ winnych. —  Do katcgorji mniej 
winnych zalicza prokurator także oskarżonych 
Karastajanowa, N.żarowa, M«kedońskiego i Mil­
kom 1 ; dla wszystkich zaś pozostałych oskarżo­
nych żąda zastosowania paragrafów 55. 56. 66. 
karnego kodeksu Ottomańskiego i paragrafów
2 i 3. ustawy o przestępstwach przeciw osobie 
panującego, w których jest przewidzianą kara 
śmierci dla sprawców i udział biorących w 
komplotach, mających za cel dokonanie prze 
wrotu politycznego w Księstwie. Na wstępie 
swego przemówienia wspomniał prokurator o do­
niosłości toczącego się procesu i o jego politycznem 
znaczeniu; „wszystkie państwa europejskie inte­
resują się procesem z tego powoda, że jak 
śledztwo sądowe wykazało, inicjatorem dzisiej 
szych przestępstw jest pierwszorzędne państwo 
europejskie" —mówił prokurator, wspominając o 
roli w tej spra wie słowiańskiego kumitetu do­
broczynności i otźródle zasiłków pieniężnych, uży­
wanych na cele rewilucyjne.

Dzisiaj przed sądem wojskowym przema­
wiać będą obrońcy oskarżonych ; pierwszy prze­
mawia adwokat dr. Pomianów, obrońca oskar­
żonego Swetosława Miłarowa.

Pisząc o procesie, wspomnę na tem miejscu 
o głosach w tuj spray ie dzienników rosyjskich i 
serbskich.—Sl Pctersburyskie H iadotnośct, organ 
słowiańskiego towarzystwa dobroczynności, któ 
rego sekretarz - skarbnik, Arystow, pośredniczył 
w udzielania oskarżonym zasi.ków pieniężnych, 
oświadcza, że S.ambułow zaoAJ pieniędzmi skło- 
uió oskarżonego Miłarowa, aby zeznawał przeciw 
Kasji , wyżej wspomnianemu towarzystwu i że 
to 1. srzyłtwo sł wiańskio nie m:ab  żadnych sto 
sunków w tej sprawie z oskarżonymi. W  ten 
S3in spof>ó(i odzywaj*ą się radykalne dzienniki 
serbskie, pisząc o nielegalnom postępowaniu są- 
dowem sądu wojskowego, co wszystko jest nie- 
z°,odnem a prawdą rzeczywistą Rząd serbski 
nadto post awił znaczniejsze oddziały wojska nad 
granicą bułgarską w celu ochrony porządku i 
spokoju w Serbji, obawiając się wrzekomych 
rozruchów w Bułgarji z porodu toczącego się 
obecnie procesu; w ostatnich nadto dniach zds- 
rzyły się dwa umyślne przekroczenia granicy 
bułgarskiej w okolica-h Kuli i Belogradczyku w 
cela grabieży na tery tor jum tntejszem; w Lom- 
skim pogranicznym okręgu* pojawiła się w tych 
dniach szajka rozbójników, u ranych t: serbskie 
wojskowe mundury. Ścigana przez iandarmerję 
bułgarską, szajka ulotniła się w kierunku grani­
cy serbskiej.
0 1 ■i39* t“ kże, o którym pisała tutejsza
bwoooaa, iż attache wojskowy serbski w Sofji, 
major Neszyc z ndaie się często w okolice sołij- 
skie, w kierunku Kniażewa i Władeja, puukiów 
Strateg# znych, badając jteren i zdejmując plany 
miejscowości; majoia Neszycza widziauo także 
w sąsiedniej wsi Filipowce, gdz‘e obecnie bata- 
lj°n pionierów zajęty jest ufortyfikowaniem tej 
nadgranicznej okolicy— zajętego robieniem nota

o g° Pracq w° ijka bnłgarskiego.

dno było zkapitaTizować. Zresztą mężnie uda*ał, 
że się w Rojach nie nadzi; nieraz z Eustachom 
siadał do kart i koniec k, ńcem zabijał czas 
przy preferarsie jako tako. Ale potrzeby wał pe- 
! Qych e“ 0° jj i  a gra w preferansa o krajcary 
S  ‘ y c ,h em°cyj nie sprawiała. W ynala,ł w bi 
, ■! ,e3e domowej kilkanaście francuskich pow,e- 
sci 1 przeczytał wszystkie z przerażającą ssybko- 
a.̂ ią. fotem nie zostało nic f.’o roboty, jak tylko
i™ ,?  * V ZÛ  dla i0DT■ W  ciąga samo-

J rozmów małżeńskich zwierzał się z tem, 
e mono onja życia w Rojach bardzo jemu cię- 
y a;.ucieszy! się, ktdtiy mu żona przyznała, że 

właściwie nic tu teraz nin robiono i że z chęcią 
zg< dzi się na powrót do Niemiec; pocałował ją 
za to kilka 1 azy, a potem sam kładł na to na- 
cisk, że ti zeba dlriej przy -‘odzicach zabawić
1 z Rzjó* rodzinę Klimuni edwidzić.

Mówił: — Młode małżeństwo, choć pozba­
wione zajęcia, nie powinno się na wsi nudzić ; 
me wiedzieć gdzie-powinno i musi sobie samemJ

T k 7  Z Pewn°ścią wystarczymy so-
• j  7  znależli spokój, któregośmy

doSd mgdzie ,me mieIi>' ni3 rozmawialiśmy
ą , a mamy tysiączne przedmioty do rozmo­

wy, rzytem jest tn okolica śliczna istotnie. Jest 
w przyrodzie dziewiczość, której gdzie indziej 
me znajdziesz Będziemy używać częstej prze­
chadzki; będziemy jeździć do K ryyJta, gdzie 
sobie, może niewielmm koszUm urządzimy letnie 
mieszkanie; zresztą możemy robić dalsze wy­
cieczki w te góry, w któryeh się kryje pewnie 
n-ejedna skała romantyczna, niejedn jaskinia, 
niejeden wodospad.

Klimunia odpowiedziała uradowana, że jej 
się te projekta bardzo podobały i wymieniła 
kdka miejsc w górach, o których głównie od 
m k ich  księży słyszała, ale których dotąd nia 
zmdsiła.

Powyższe okoliczności wskazują na to, iż ca­
rat za pośrednictwem radykałów serbskich czyni 
przygotowania do zemsty nad Bjłgarją za tak 
stanowcze zdemaskowanie jego przewrotnej poli- 
tyki, dokonane w toczącym się obecnie procesie 
Miłarowa i towarzyszy. (F .)

Korespondencje.
Wiedeń 16. hpca.

(Mo minę ej a p. Struszkiewieza. — Dyskusja o walucie.)

Nominacja pana Struszkiewieza inspektorem 
kultury krajowej w Galicji, jest już faktem do­
konanym. Dotychczas dwie tylko prow,ncje mia­
ły podlanych inspektorów: Austrja dolns i Au- 
strja górna. Tak tu, jam tam jednak inspektoro­
wie urzędują w namiestnictwie i tylko za pośre 
dnictwem namiestnictwa znoszą się z minister­
stwem rolnictwa. Inne zgoła stanowisko nadane 
zostało inspektorowi dla G_Jicji. Pan Struszkie- 
wicz urzędować będzie w ministerstwie rolni­
ctwa, gdzie pełnij ma zapasem fnnkcię doradcy 
(Beirath) dla spr r rolniczych Galicji. Łatwo 
zrozumieć, jak wielfe dobrego zrobić się da na 
tem stanowisku dla kraju —  a tem łatwiej 
uczynić to może pan Struszkiewicz, który tak 
znakomicie zna stosunki galicyiskiego rolnictwa. 
Kreowanie posady inspektora kultury krajowej 
z&wdz.ęczać należy w pierwszej linji zabiegom 
puna ministra Zaleskiego.

Dyskusja generalna o wamcie, pc wyczer­
pujących naradach w wydziale —  bardzo mało 
budzi już zajęcia. Na głębszą uwagę zasłużyły 
tylko w ywody młodoczeskirge posła Eima i prze­
mówienie sprawozdawcy p. Szczepanowskiego,
0 którego referacie wyraził się minister skarbu 
z potnym podziwem:. Pan Szczepanowski stanowi 
dziś chlubę Koła polskiego i ozdobę całej izby.

Adin.

Odpowiedź Bismarkowi
W  rozmowie z redaktorem Neuc fr, Presse 

nie omieszkał ks. Bismark pomiędzy śmiertelne 
grzechy swego następcy, policzyć też nie znacznych 
ulg dla żywiołu polskiego w Księstwie, a prze- 
de wszy stkiem powołanie księdza Stablewskiego 
n & stolicę Dryma30wską. Hr. Szczawiński-Bro- 

| chocki, który od wielu lat wziął sobie za zada 
i nie prostowanie błędnej opinji prasy zagranicznej 
I w sprawach polskich, umieścił w dziennikach 

niemieckich i włoskich odpowieńi na tę nową 
napaść bismarkowską, która brzmi w dosłownym 
przekładzie trk

n.Ppwaga, jakiej zażywa książę Bismark u 
wielkiej części narodu niem eckiego mogłaby 
doprowadzić do przyjęcia się w Niemczech błe- 
dnej opinji, co do konsekwencji ewentualnej — 
chociażby szczęśliwej wojny z Rosją. Niemcy — 
rzek! ks. Bismark — miałyby w tym wypadku, 
także na wschodzie sąsiada, knującego zemstę i 
byłyby wskutek tego w ciągiem niebezpieczeń­
stwie wojennem. W  nienawiści ku Polakom i w 
usiłowaniu podburzenia przeciw nim całego na­
rodu niemi »cUiego, zanomniał widocznie książę 
B mark, że pr/.es całą długość wschodniej gra­
nicy Prus, aż do Dźwiny i Dniepru, ciągną się 
dawne polskie prowincje, które dziś należą do 
Rosji,_ & które jednakże oddzielają Prusy od 
dawniejszego carstwa moskiewskiego Tak, jak 
pod koniec ośmnasti go stulecia potrzeba rozsze­
rzenia granic Wicbodnich skłoniła Prusy do 
udziału w podziale Polski, tak znów obecnie, 
gdzie granicom tym zagraża rosyjsko francuski 
alians, powinny Prasy uznać potrzebę odbudo­
wania PoIsM. Kiiąż" Bismark twierdząc, źe w 
razie zwycięskiej z Rasją wojny miałyby Prusy 
chciwego zemsty sąsiada na wschodzie do znie­
sienia, miał widocznie myśl insynuowania cesa- 
r^ow^Wilhełmowi dążności do aneksji lewego

Ernest rzekł na to :
— To jest rzecz, która mnie u was Pola­

ków dziwi —  bo fu w Rojach nie wmawiał inż 
w Klimumę, żeby miała być Niemką — Jpstp 
źcr  namiętnie przywiązani do waszej ojczyzny 
a n.« znacie jej wcale Każdy z was wie S -  
najmmej z książek, o miejscach malowniczych
1  h T T  ^  Włoszech; a nie zdajecie się być c10ka-rym, tcg0l Czy u was miejsc cie-
nóża^ffór 1̂° °kD!  D*e m a  ̂ biedzicie tn u pod­nóża gór niezbadanych i nigd* nie zajrzycie do
n lw e fd w o T ^  tylk° u' krańców widnokręgu, ale nawet dworów waszych nie stawiacie w mie sen,
iak td  gK f  •U,°knr g i ‘T  widzieć- To tak zupełnie, jak gd] byście byl. pozbawieni estetycznego „my­
sia ; a jednak wiem, że tak nie jest.

Jak się umówiono, tak robiono. Spacery pie­
sze lub konne 1 dalsze wycieczki wozem w góry, 
zapełn.ły kilka następnych tygodni w sposób 
nadzwyczaj przyjemny; E-nestowie odbywali 
mniejsze wycieczki we dwó-kę, ^alsze w liczniej 
szem towarzystwie. Mieszkańcy Rojów i dworóW 
okolicznych istotnie dotąd nigdy prawie gór nie 
z.^ . j  6 taraz oglądali je  z zepałem i uno­
sili się nad dsiewiczą pięknością pclskich Kar- 
pat. Ernest zdobywał sob . prrytam popularność 
w okolicy ; był duszi, wycieczek i często odkry- 
wał najpiękniejsze widoki i drngim tłnmaczył 
piękności natury; tylko wtedy podobał się mniej 
kiedy porównując polskie widoki z niemieckiemi! 
dawał pierwszeństwo alpejskiej naturze. Wtedy 
mówiono sobie na stronie :

— Niemiec swoje chwal,; mc chce przyznać, 
aby co poi ago mogło być dobrem

Tyłko Kuzimierz Oszmiański wyrażał swoją 
myśl inaczej, mówiąc: ’
, , ~  Widoki *lPeJBkie podobają się bardziej
hrabiemu Hohenscbwangan, bo każdy to woli, 
co ojczyste. Zresztą -  dodawał _  być moie,

brzegu Wisły z Warszawą. Przez tę inLynuację 
j pragnął on obudzić wśród Polaków nieafność, 
j i raf szkodzić dokonającemu się zbliżeniu pomię- 
■ dzy rządem pruskim i posłami polskimi w sej­

mie rzeszy i w sejmie pruskim i nie dopuścić do 
utrwalenia s-ę spokoju w Księstwie i Prasach 
Zachodnich, gdzie po mianowania Polaka na 
stolicę arcybiskupią w istocie umysły uspakajać 
się poczęły.
_ Podobnego manewru u»yl; w swoim czasie 

Rosjanie, kiedy pc zawarcia niemiecko-aastija- 
ckiego przymierza wojna zdawała się nieuni­
knioną. Ażeby zabezpieczyć sobie pomoc, a co 
najmniej nentr&lncść Polaków, rozpowszechnili 
oni bajkę, że Prusy w razie zwycięsLiej wojny 
zaanektują sobie przedewszystkiem lewy brzeg 
Wisły. —  W  ten sposób spodziewali się, że ada 
im się nastraszyć Polaków nowym Polski po­
działem, pozyskać ieh dla siebie, a co najmniej 
rozjątrzyć ich p”zeciw Prasom. Przypominano 
ze strony rosyjskiej, że inicjatywa do podziała 
Polski ryszła z o strony Prus i wskazywano na 
wypadek szczęśliwej wojny — na możliwe po­
łączenie pmsko polskich prowincyj pod jednem 
berłem. Roznmie ~.ę, że dla po] ircia tych dą­
żności przytaczali Rosjanie prześladowanie Pola­
ków w Poznańskiem, skąd rząd pruski bezli­
tośnie rugo zał Wbzystkich,^ z innych dzielnic 
Polski pochodzących mieszkańców, a to wbrew 
postanowieniom wiedeńsidego kongresu i uro­
czystym przyrzeczeniom królów pruskich.

Odkąd ks. Bismark ustąpił z urzędu, żywią 
Polacy nadzieję, że cesarz Wilhelm i obecny 
kanclerz nie dopuszczą się już podobnego błędu. 
Przeciwnie, rozpowszechnia się mniemanie, ie  
Niemcy na wypadek wojny szczęśliwej przeciw 
Rosji uchwycą się polityki, którą dyktuje rozum 
i ostrożność, mianowicie, że  u w o l n i ą  w s z y ­
s t k i e  ro s y j  s ko  - p o 1 s ki  e p r o w i n c j e  i 
p o ł ą c z y w s z y  j e  z G a l i c j ą ,  u t w o r z ą  
p a ń s t w o ,  p o ł ą c z o n e  z A u s t r o  - W ę g r a -  
mi  f e d e r a l i s t y c z n y m  i d y n a s t y c z n y m  
z w i ą z k i e m .  Zamiast Rosji, byłaby zatem są­
siadem Niemiec na wschodzie Polska, połą 
czona z przyjazną Niemcom austro-węgierską 
monarchją.

Po odbudowaniu Polski i połączeniu je j ł 
aimtro-węgiersKą monarchją, około której ugrupo- 
” ałyby s,ę także ludy półwyspu bałkańskiego, 
musiałaby Rosja na zawsze wyrzec się odwetu 
i j an slawistycznych dążności i skierować swe 
i mmcje wyłącznie na Azję. Odbudowanie Pol­
ski zapewniłoby w ten spoiól pokój europejski 
i uwolniłoby ludy od wzrastających stale cięża­
rów wojennych.

Książę Bismark powiedział, że Rosja aie 
życisy sobie zwiększenia terytorjalnege na koszt 
Niemiec, bo ma jnż dość do czynienia z Niem­
cami nadbałtyckimi. Książę Bismark z uprzej­
mości dla ambt-jadora rosyjskiego, jako goś< u 
przy uroczystości weselnej jegc syna, zapomniał 
pra uopodo ne, że Rosja stale myśli o aneksji 
prusko-polskich prowincyj, jak to ze źródeł ro- 
syjskicn łatwo jest udowodnić.

Dalej powiedział książę Bismark. że Niemcu 
me mają najmniejszego powodu do wojny prze- 
piw osji i zaznzezi*, ie  Są paig^ą,
Które nie mają wzajemnie powodu do zazdrość1; 
z ego tei powodu i w przyszłości nic zaarzyć 
się me może, coby usprawiedliwiało pomiędzy 
niemi wojnę. Książę Bismark nie widzi lub nie 
chce widzieć niebezpieczeństw a, jakie dla Nie 
mieć 1 sprzymierzonych z j  Niemcami Austro- 
Węgier stanowi sąsiedztwo państwa rosyjskiego, 
dążącego stale do aneksji wszelkich krajów,

oiaz’ . b*dź w przyszłości, zamieszkałych przez ołowian.
nn, .Jakk0.lwieŁ brak jest wszelknj historycznej
E w ,la-Wy-d0r re^Indyk,aCii tych krajńw, jednakie v - ta j e  Rosjanie, którzy po podbiciu ludów 
słowiańskich sami się za Słowian podają — zu 
^^^^praw n^iw łasność. Pożądliwości swej nie

że Anglik albo Francuz dadzą także pierwsze 
stwo ..ebotycznym Alpom; oni bowiem nie wi 
dzą, jaki ducn ukryty przemawia do nas z ks 
packich lasów.

To słowo pochwycono i odtąa pan komo 
nik zwłaszcza mówił bardzo wiele o tajemniczy 
duchu Karpat Dopiero kiedy się Ernest jei 
spytał, czy jest może jaka legenda o duchu, włi 
■inącym górami, przypomniał sobie Goszczy 
skiego 1 opowiedział niedokładnie jego opowii 
dsme o górskim królu.

Ernest sam był rad z siebie, czując, że s 
drugim podoba i że m. się na coś przydaje i zi 
czął się patrzyó przychylnie na polskie społ 
czcństwo, me wi sm czy różowo, czy pobłażl-wii 
Kiedy raz z Klimunią ŁŁjechał we dwoje £ 
Krywultu 1 kiedy zgodnie uchwalili, «  wysta 
czy k ;ka  małych zmian, sby dom ten urządzi 
dla nich obojga, jako dom mieszkalny i be t 
zmiany r pewnością jeszcze tego samego miesił 
„fo P/ Zdepnr0p adzą- zączął Ernest wygłaszać U l

T j  akach 1 polskich obyczajach:
— Io  prawda, że wyobrażenie, któro mdzi 

w Niemczech mają o Pol3Ce jest, nsjzupełnii 
niedorzeczne. Nic me ma mniej podobnego d 
prawdy naa komunały o Polakach rozrzutnycł 
bawiących się nieusUnnie, zakochanych w aby 
tku 1 rewolucjach, o Polkach let aomj ślnyc 
1 żyjących ciągle po za domem. Pcnsdziawsz 
trochę v  kraju, jako mężatka, wiesz aanewn

?h?ćby ty lk0 od b« t e  tweg Eust&cheg#, że ludzie w Polsce nie są tak nie 
skalarne świętymi, jak mnie łowiłaś, kiedyśnr 
ze Lwowa do Rojów dojeżdżali.

Tak, wiem o tem — przerwała Klima 
ErneTcieT WBp0millaj teg0> Pr,)9*§ cię bardzc 
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ograniczają tylko na prowincje, dotychczas sło­
wiańskie, ale kierują ją nawet na prowincje 
zniemczone lab zmadziaryzowane. Cała ich dą­
żność skierowaną jest na narzncenie tym krajom 
rosyjskiego języka i wyznania, podobnie jak 
Połakom, Litwinom i Kasinom.

Aspiracje te znane są w Rosji każdemu, a 
wiadomo, że tam nie dzieje się nic bez pozwole­
nia i poparcia ze strony rząda. Propaganda ro­
syjska w państwach śiodkowej Europy i na Bał­
kanach nie jest dla nikogo tajemnicą; niemie­
ckie, austrjackie, angielskie, a nawet robyjskie 
dzienniki piszą o tem, a gabinety w Wiedniu i 
Londynie zajmują się tem już od lat wielu. Na; 
świeższy dowód istnienia tego prądu widzimy w 
artykule, umieszczonym w Słowiańskoje Obozcze- 
nje, wpływowym organie, którego współpraco­
wnicy zajmują w Eosji najwyższe posady i wy­
wierają decydujący wpływ na cara i jego oto­
czenie. Stronnictwo to domaga się od Rosji ane- 
kBji całej przestrzeni na wschód od linji, prze- 
oiagmętej pomiędzy Gdańskiem a Tryestem, a 
więc przecinającej W . Ks. Poznańskie, Szląsk i 
Moiawję aż niedaleko Wiednia. Nie potrzeba 
chyba dodawać, że domagają się aneksji także 
wszyBtkich krajów bałkańskich

Zrealizowanie tego projektu zagraża W ę­
grom takim losem, jaki ongi dotknął Polskę. 
Według przekunśnia, czerpanego przez Rosjan 
z konsekwentnie od stu lat fałszowanej historji, 
stanowią włościami e węgierscy — jak się wyra­
ził Iguatjew, krew z krwi, a kość z kości ro- 
Byjskiej. Ignatjew prezes „Srowiańskieg i towa­
rzystwa dc rroozynncści“ , sądzi, że uwolnienie 
troh „braci" świętym jest obowiązkiem Rosji. 
Car, jego doradzcy, jego wojsko i jego 'ud wie­
rzą w to posłannictwo Rosji i w przewagę kultury 
rosyjbkiej nad germańsko-łacińską. Rosjanie two­
rzą zatem bez wątpienia wielkie dla Niemiec i 
Au -tre-Węgier niebezpieczeństwo, którego jednak 
nie widzi ks. Bismark z powodu, że —  jak sam 
przyznaje - - polityka jest dla niego sztuką, nie 
zaó umiejętnością. Z  całej Rosji zna on widocznie 
tylko dwór petersburgski, którego mieni się 
przyjacielem, mimo braku wszelkiej wzajemno­
ści i mimo, iż widzieć i słyszeć musiał, jakie 
tŁm zamiary żywią wobec tych prow.ncyj, które 
otrzymały Prusy przy podziali Polski, której 
spadkobiercą uważa się carat. Książę Bismark, 
który uważa wojnę z Francją za nieuniknioną, 
powinien wszakże taksamo myśleć o wojnie ze 
sprzymierzoną z Francją Rosją. Zamiast starać 
się o ubezpieczenie wschodnich granic przez od­
budowanie Polski — której podział n»wet nie­
mieccy gruntowni myśliciele nznuli jnż za błąd
— wolał Bismark szuk ić ochrony dla tych gre­
nie w osobistej łasce carskiej, zapominając, że i 
cesarze są śmiertelni, a i łaska carska zmienną 
bywa. Dla pozysKauia tej łaski, nie wahał się 
Bismark, jaku dyplomata i minister pruski, w 
traktowaniu Polaków kierować się życzeniem 
obcego mocarstwa, zamiast sprawiedliwością i 
interesem własnego państwa.

Gdyby Bismark, sam krytykując zagranicą 
postępowcn.e swego następcy wobec Polaków, 
nie był się do tego przyznał, niktby nawet nie 
uwierzył, że ten dnfny w siebie, wszechpotężny 
praski mini-ter i niemiecki kanclerz zdolny był 
do takiego wobec Rosji serwilizmn. A  po tem 
WBsystkiem gniewa się jeszcze eks kanclerz, że 
jego pan i książę —  obok wielu innych powodów
—  nie chciał też zatrzymać w urzędzie ministra, 
który, gwoli przypodobania się carowi, częÓć 
poddanych pruskich prześladował dla ich naro­
dowości i narażał na szwank bezpieczeństwo 
wschodnich granic.

Takie bezpieczeństwo osiągnąć się da jeno 
przez odbudowanie Polski, a to nastąpić musi, 
jeżeli Niemcy pozbyć się mają obawy przed 
stale wzrastającą rosyjską potęgą."

XXVI, walny zjazd Towarzystwa 
pedagogicznego w Brodach.

Brody 16 . lipca.
W  sobotę przed południem i po południu 

przywiozły pociągi kolejowe z różnych stren kraju 
narzego z nad Wisły, Sanu, Dniestru i Prutu 
licznych nauczycieb i nauczycielki , uczestmków 
zjaadu w poważnej liczbie około 300 osób, któ­
rych oczekiwał na dworcu kolejowym komitet 
miejscowy. Pociągiem kurjerskim przyjechało od 
strony Lwowa przfcuzło 200 osób , między tymi 
członkowie Zarządu głfernego z prezesem na 
czele, członkowie kółkagimnastyczno śpiewackie­
go nauczycieli szkół lwowskich, w sokolich mui- 
durach, wraz z kapelą uczniów szkoły św. Anny. 
Przybyłych oczekiwała reprezentacja miatta z 
burmistrzem na czele, „Sokół" brodzki. niestru­
dzeni członkowie komitetu, oraz nieprzejrzane 
tłumy publiczności. P. burmistrz Wito. ławek. po­
witał gości w imieniu miasta serdeczną przemową, 
na co mu podziękował imieniem przybyłych prezes 
Towarzystwa radca Z. Sawczyński. Po rozdzie-

leniu przez komitet kart kwaterunkowych udali 
się przybyli do wskazanych mieszkań.

Nauczyciele Sokoły ustawili się w szeregi i 
poprzedzeni kapelą, udali się na swoją kwaterę, 
do szkoły żeńskiej. Przy wejściu do miasta cze­
kała przybyłych miła niespodzianka: oto brama 
tryumfalna olbrzymich rozmiarów. Gmachy pu­
bliczne były przystrojone zielenią i flagami.

Po godzinie 6. odbyło się w sali gimnazjum 
poufne posiedzenie uczestników, celem porozu­
mienia się nad sprawami, objętemi porządkiem 
dziennym. *

Wieczorem o godz. 8. udali się uczestnicy 
do pięknie przystrojonej sali Towarzystwa mu­
zycznego na uroczysty wieczór, urządzony stara­
niem oddziału brodzhiego i Kuła gimnastyczno- 
śpiewackiego nauczycieli lwowskich. Wieczorek 
ten składał się z produkcji Koła śpiewackiego 
lwowskiego, Towarzystwa muzycznego brodzkie- 
go i kapeli uczniów szkoły św. Anny ze Lwo­
wa. Sala była po brzegi wypełnioną, a oklaskom 
nie było końca, zwłaszcza po każdym punkcie 
programu, wykonanym przez Koło i kapelę 
uczniów. Na wieczorku tym odegrało też grono 
amatorów komedyjkę „Tatuś pozwolił". Ucze­
stnicy po 1 1 -tej rozeszli się do domów.

Brody 17. lipca.
( / .  posiedzenie.)

O godzinie 8. rano pojedyńczne grupy przy­
byłych na zjazd pedagogiczny nauczycieli i mie­
szkańcy miasta Brodów zgromadzili się w nastro­
ju  poważnym w kościele farnym na mszę św., 
którą odprawił ks. proboszcz Świsterski: w cza­
sie mszy śpiewał chór uczniów ze Lwowa i p. D. 
Równocześnie odprawiono też nabożeństwo 
w cerkwi. Po skończonych nabożeństwach, po­
krzepieni na duchu, z wiarą w dobrą sprawę 
udali się uczestnicy zjazdu do zabudowania To­
warzystwa muzycznego, w którego pięknie ozdo 
bionych salach odbywają się plenarne posiedze­
nia Towarzystwa.

W  san kolega witał kolegę, znajomego lnb 
przyjaciela, stąd powstał hałas, który dopiero 
ustał, gdy się odezwał poważny głos dzwonka, 
którym prezes powołał zgromadzonych do spo­
koju. Prezes p. Zygmunt Sawczyń^i, zagajając 
posiedzenie, nadmienia ns, wstępie, że p. Wito- 
sławski, burmistrz miasta, z powodu lekkiej nie­
dyspozycji n-e może powitać zgromadzonych 
imieniem reprezentacji miaBta, don ósł jednako­
woż, że jeżeli mu tylko nieco polepszy się, przy­
będzie, by to uczynić. W  dałsz] u  ciągu swej 
mowy wstępnej podnosi prezes, że w ciągu lat 
13 po raz drugi zgromadzają się członkowie To­
warzystwa w Brodach, gdzie jak pierwszym ra­
zem, również i teraz doznają serdecznego przy 
jęcia. Uważa to jednak jako uczczenie nie poje- 
dyńczyoh osób, lecz reprezentantów ważnej spra­
wy wychowania. Sprawie tei poświęca mówca 
słów kilka i tem otwiera X X V I zjazd.

Przedstawiony przez prezesa zgromadzonym 
komisarz rządowy p. Teliszewski, zabrał głos 
i zaznaczył, że nie przybył jako reprezentant 
rządu, by korzystać z przysługujących ma praw, 
odnoszących się do zebrań i zgromadzeń pu­
blicznych, lecz jako delegat rządu, w imienin 
którego wita zgromadzonych i życzy „szczęść 
Boże". Przemowę tę przyjęto oklaskami.

Na sekretarzy zjazda pow oła j przewodni­
czący pp. Marczewskiego i Bierońskiego z Czar­
nego Dunajca.

Sekretarz zarządu, p. Radwań ai, odczytuje 
telegramy, nadeszłe od prezesa rady powiatowej 
brodzkiej p. Sali, który życzy pomyślności w 
obradach, jako też i od p. Dziopińskiego, eme­
ryta i długoletniego członka Towarzystwa ró­
wnież podobnej treści.

Z  porządku dziennego następuje sprawozda­
nie z całorocznej czynności zarządu głównego 
(referent p. Radwański); sprawozdanie z fnndn- 
szów zarządu głównego (referent p. Fąfara) i 
sprawozdanie o staj e funduszów burs (referent 
p. Cenar).

P. Schlesiger z Krakowa wnosi, aby pp. re­
ferentów uwolnić od czytania sprawozdań, gdyż 
te są drukowane i znachoduą się w rękach człon­
ków zjazda.

Wniosek ten przy,«to Zanim przystąpiono 
do 6. punktu porządku az-ennego, odczytał p. 
Pająk z Krakowa sprawozdanie komisji lustra­
cyjnej z roku 1891, która uchwaliła i polecił*
swemu sprawozdawcy p. Pająkowi, aby imie­
niem jej poczynił na X X V I. walncm zgroma­
dzenia w Brodach wnioski na udzielanie
absolntorjnm administracji wydawnictw Towa­
rzystwa z prowadzenia i zamknięcia ra­
chunków kasowych za tok 1891 i na udzielenie 
nznauia członkom dyrekcji wydawnictw'. Do 
komisji lustracyjnej dla funduszów zarządu głó­
wnego wybrano przez aklamację na wniosek 
p. Sehlesingera pp. Czaprańskiego z Doliny,
Dznndzę ze Złoczowa. Skwarczewskiego z Gor­
lic, Szwajkowskiego z Szczerca, Krnkiewicza z 
Żółkwi, Czechowicza z Kołomyi, Pragłowskiego

z Tarnopola, Skliwę z Stanisławowa i Migdała 
z Tarnowa

Następnie p. Schlesinger wnosi imieniem 
pomnego zgromadzenia, aby komisja, złożona 
ze wszystkich delegatów zastanowiła się nad 
wszy stkiemi wnioskami, nadesianemi i zdała z ta­
kowych sprawę zaraz na castępnem posiedzeniu 
po odczytania protokołu i aby porządek ten był 
zachowanym stale na przyszłość. Co zaś do od­
czytów, to te przenosi się na drugi plan.

P. przewodniczący wyjaśnia, że Towarzy­
stwo pedagogiczne powinno dyskutować i zasta­
nawiać się nad kwestjami peiagogicznemi, prze­
to wszelkie odczyty o sprawach Dec agAgicznych 
powinny być na pierwszym planie. Również 
robi uwagę, że komisja, z wszystkich delegatów 
złożona, będzie za obszerną, radzi więc, by de­
legaci z pomiędzy siebie wybrali komisję. Radzi 
również, by wnioski były dobrze obrobione i 
z całą powagą traktowane, a w końcu, by re­
formę planów nie usuwano z porządku dziennego.

W  tej myśli przemawiali pp .: Badaócztsk, 
Feliński, Pragłonski, Stroka, Sokalski, za wnio­
skiem zaś p p .: Szwajkowski i Schlesinger

Wniosek Schlesiugera w głosowania przy­
jęto.

O godz. 12 . wchodzi na salę burmistrz p. 
Witosławski, wita zgromadzonych w języku pol­
skim i ruskim, zaznacza ważne zadanie Towa­
rzystwa, a życjąc pomyślności w obradach, koń­
czy oki zykiem „Saczęść Boże." (Przyjęto okla­
skami). Prezes Sawczyński dziękuje za serde­
czne powitanie imieniem członków Rusinów i 
Polaków i stwierdza, że w Towarzystwie roz­
bratu m:ędzy narouowościem nie ma. Po 15 
minut trwającej przerwie następuje z porządki 
.dziennego referat p. Mieczysława Baranowskiego 
ze Lwowa „O zasadach dokonanej przez radę 
szkolną krajową reformy planów naukowych i 
o przyszłych planach szkół pięcio i sześcio kla­
sowych." Referat ten starannie obrobiony, a wy­
słuchany z natężuną uwaga, przyjęli zgroma­
dzeni oklaskami. Dla spóźnione, pory odracza 
zastępca przewodniczącego p. Gerstinan dslszy 
tok obrad na dzień następny o godz, 8. rano.

K f lO N L iA .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza .(o 

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  19. lipca.
Wyjazd kolonji wakacyjnej dziewcząt do Winnik. 

Punkt zborny szkoła św. Antoniego godz. 8. rano.
Losowanie dla rzemieślników z fundacji śp. Win­

centego Łodzią Ponióskiego (w „Skale").
Koncert muzyki 96. pp. na strzelnicy miejskiej 

o godz. 6.

Wiadomości osobiste. P. namiestnik br. B r  
deni  przyjeebał wczoraj z Buska i zabawi we Lwo­
wie dwa dni, celem poczynienia przygotowań na przy­
jęcie cesarza. —  P. Władysław Górka,  kandydat 
notarjalny i obrońca w sprawach karnych, zamiano­
wany został substytntdm notarjusza w Rawie na 
czas jege sześciotygvdniowego urlopu i z dnieią. 15. 
bm. objął urzędowanie. —  Hr. Di e i heim-Szcza-  
wi ń  ski - Br ochoc ki ,  którego artykuł w odpowiedź 
Bismarkowi osłoniły wredońakio i  boi łmokio dsniu 
niki, bawił przez tydzień we Wiedniu, gdzie był obe­
cnym na uczcie nu cześć posła Szczepanowtkiego. 
Hr. Brochocki opuścił onegdaj Wiedeń i udał się na 
dłuiszy czas do Paryża. —  W dniu 18 bm. złożył 
II. egsamin państwowy na wydziale inivnierjl p. 
Kazimierz R o g o z i ń s k i ,  rodem z Krakowa, asystent 
przy katedrze budowy dróg i kolei, a p. Jan Bo­
gucki ,  rodom z Tarnopola, asystent przy obserwa- 
torjum1 złożył takowy z odznaczeniem. — Prof. Za- 
wi e j ski ,  twórca teatru krakowskiego, bawi we 
Lwowie.

Ł życia towarzyskiego. Dnia 18. bm. odbę­
dzie się we Wiedniu ślub posła do rady państwa i 
Sejmu krajowego, p. Ksenofonta Oe h r y mo wi e z a ,  
z panną Marją de A m er l ing,  córką sławnego ma 
larza. Slub odbędzie się w greoko katolickim ko­
ściele św. Barbary przy „Postgasse “ P. Gcbrymo- 
wi.zowi, który z dawien dawna stanowi sympaty­
czny łączniK pomiędzy posłami polskimi, a rusiń- 
skimi, towarzyszą d» ołtarza najserdeczniejsze życze­
nia zarówno polskich, jak i rusińskieb kolegów izby 
poselskiej.

W dniu 12. bm. w Pługianach (gub. kowieńska), 
majątku księcia Michała Ogińskiego, odbyły się za­
ręczyny hrabianki Ly T y sz k i e w i oz ó w d y, córki 
Wincentego i Znfji hrabiostwa Tyszkiewiczów, z Jó 
zefem hr. Za ł uski m,  właścicielem dóbr Czarno­
żyły w gub. kaliskiej, synem Michała hr. Załuskiego, 
właścieln Iwonicza i niedawno zgasłej jego małżonki, 
śp. Heleny z hr. BrzostowsKich.

W Kurowicach, w pow. sokołowskim, odbyły 
się zaręczyny p. Emilji z Trębickich T r ę b i c k i e j ,

właścicielki dóbr Kurowice, z Adamem br. Star  żeń­
skim,  właścicielem dóbr Nowodwory w gub. łom­
żyńskiej, synem śp. Michała i Elżbiety z hr. Oża­
rowskich

ijDziś odbędzie się w kościele św. Anny o godz. 
7. wieczór p. Karola Mo ni aka  ze Stanisławowa, 
z panną Eatarzyną St o j o ws k ą ,  nauczycielka we 
Lwowie.

Nekrolog ja. Dnia 1 1 . bm. zmarł w Lipsku 
w 73 roku życia Autoni Maks y  mo wi e  z, emeryt, 
kontrolor podatkowy, dyrektor Towarzystwa zaliczko­
wego, prezes czytelni miejskiej, długoletni zastępca 
burmistrza i konuoler kasy miejskiej. Zmarły był 
rodem z Nakwaszy, w powiecie ibaraskim —  We 
Lwowie zmarł: Władysław Paparona Pap ar a, b. 
właściciel dÓDr oficer wojbk polskich z r. 1831, 
ozdobiony krzyżem „yirtuti militan", honorowy czło­
nek iwow. kasy oszczędności, przezywszy lat 84.

Kalendarz. Wtorek (19.): Wincentego z P. 
Wso-Ad słońca o godzinie 4 , minut 25 za-hód o 
godzin,e 7. minut 43.

myś l i ws ki .  Wolno polewać na 
jelenie, kozły (rogacze) i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Cesarz przybędzie do Lwowa według najno 
wszyeh dyspozycyj, ć m a  30. s i e r pn i a ,  nie zaś 
31. s i e r pni a ,  jak poprzednio było w projekcie —  
i zabawi do dnia 2. września. Wskutek tego pro­
gram przyjęeia i pobytu ulegnie zmianie.

Szelągi, z chwilą wniesienia ustaw o regnlacj 
waluty i wprowadzenie waluty koronnej, wszczęła się 
w dziennikach krajowych dyskusja, jak przetłumaczyć 
wieży, na ęzyg polski wyraz „Heller*. Dziennitc 
Boiska, a za nim niemal wszystkie dzienniki krajowe 
oświadczy-/ się za wyrazem „grosz" w Czasie tylko 
pojawiła się profanacja nazwania nowej monety 
„haleszem . Obecnie, kiedy urzędowe tłumaczenie 
jest w toku, donoszą nam z Wiednia, że w minister­
stwie, a raezej w redakcji Dziennika rozp orząd ź  
przychylono się do wyrazu „szeląg", przeciwko kto 
remu jedn„zgodnie oświadczyła się cała prasa krajo 
wa. Bjlożby to na przekór?

Sankcje mytnicze. Najwyższem postanowieniem 
z dnia 23. czerwca b. r,, zatwierdził cesara nohwuj 
Sejmu krajowego, któremi zezwolono na pobór opłat 
mjtDiczyeh następującym reprezentacjom powiatowym:

Radzie powiatowej w Ż ó ł k w i  na dzodze powia­
towej Żółkiew-Kiccbów.

Radzie powiatowej w C z o r t k o w i e  na drodze 
powiatowej Jagielnica Ułaszkowce.

Radzie powiatowej w K e l b u s z o w e j  Hr drodze 
powiatowej Kolbuszowa-Sokołów.

Radzie powiatowej w D r o h o D j e z u  na drodze 
powiatowej Ryoheiee-Dobrowlany.

Radzie powiatowej w K o ł o m y i  na drodze po­
wiatowej Kołomyja Obertyn.

Radzie powiatowej w L i s k u na drodze powia­
towej Lstrzyki-Luto wieka.

Wydziałowi powiatowemu w D r o h o b y c z u  na 
rzecz utrzymania mostu na rzece Bystrzycy w Urożu 
i mostów w Pudbużu.

Również udzielił cesazz sankcji uehwalonej przez 
Sejm ustawie, którą udzielono m.astu Jarosławiowi 
prawa do puburu myta kopytkowego na lat trzy.

Namiestnictwo zarządziło ogłoszenie powyższych 
uebwał i ustawy w dzienniku ustaw i rozporządzeń 
krajowych.

Kurs gier. Na mocy rozporządzenia raiv szkol­
nej krajowej z dnia 5. lipca 1892 do 1. 13.356. 
otwiera wydział „Koła gimnastycznego", nauczycieli 
szkół ludowych m. Lwowa z dniem 21. bm. kuis 
gier i gimuastyki dla nauczycieli i kandydatów stanu 
nauczycielskiego.

Wykłady i praktyka odbywać się będą codzien­
nie rano i popołudniu przbz 8 dni i obejmy~ać będą: 
1 . Znaczenie pedagogiczne i fizyczne gier (prel. M. 
Baranowski); 2. gry wolne, z przyborami, walki
mocowania itd. (prel. E Cen?r); 3. systematykę i 
metodykę ogólną i specjalną ćwicz m wolnych rzędo­
wych i na przyrządach w z a k r e s i e ,  wskaz anym 
nowemi  p l anami  n auk e we mi  dla -szkół  
l u d o w y c h  (prel. E. Cenar); 4. pierwszą doraźną 
pomoc w wypadkach okaleczeń itp.

Na kurs ten, subwencjonowany przez radę 
szkolną krajową, wyznaczyła władza jedenasta nnu 
ozycieli z następujących miast Galicji: Stanisławowa, 
Stryja, Kołomyi, Tarnopola, Bizeżan, Przemyśla, 
Złoczowa, Sambora, Sanoka, Drohobycza, Brodów i 
przeznaczyła im na koszta utrzymania po 20 zł., zaś 
wydział „Koła gimnastycznego" postarał się dia nich 
o bezpłatne pomieszczenie gromadne.

Pp. nauezyoiela i kandydaoi stanu nauczyciel­
skiego, chcący korzystać z tego kursu, raczą zgłosić 
się do rady szkolnej okręgowej m. Lwowa, ratusz 
II piętro, gdzie wszelkich informaoyj zasięgną

Z dyrekcji poczt i telegrafów W skutek roz­
porządzenia ministerstwa handlu z dnia 28. czerwca 
1892. 1. 29 799. podaje się do powszechnej wiado­
mości. że począwszy od 1 . lipca rb., można posyłać 
także i do Hiszpanji próbki towarowe do wagi 350 
gramów.

Nadto zaprowadzona zostaną z dniem 1 - sierpnia 
rb. w miejsce dotychczasowych, nowe opaski pocztowe 
z trwalszego papieru i o 15 centimetraeh szerokości.

Jako cenę nowych tych opasek ustanawia się kwotę, 
równającą się wartości wyciśniętego na nich poczto­
wego znaczka, a mianowicie 2 cnt. za sztukę i mo­
żna je będzie nabyć także pojedyńczo

Od 1 . sierpnia rb. me będą ani urzędy pocztowe, 
ani też sprzedawcy znaczków pocztowych sprzedawać 
dotychczasowych opasek, jednakowoż używae ich 
mużna, gdyby się do tego czasu w prywatnam po­
siadaniu znajdowały, jaszcze tak długo. depóki obecny 
typ marki zmieniony nie zostanie.

Popsute opaski i to bez względu aa to, ciy one 
pochodzą ze starego, lnb nowego wydania, wymienić 
można od 1 . sierpnia rb. za dopłatą 1 oni. 
w urzędaob pocztowych za nowe, jeżeli nie będzie na 
nich śladu urzę lowej manipulacji.

Zbrodnia. Obok rogatki Żółkiewskiej znaleziono 
w piasku zagrzebane na pół żywo dziecię, które zdo­
łano jeszcze - ocucić. Bliższe szczegóły jeszcze nie­
wiadome.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura V  tym czasie była -|- 17'4°0., najwyższa 
+  23'8°C., najniższa -f- 14'0 ’C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku z połu­
dnia, eo do siły mierny (2— 3), średnia tempeiatura 
doby podniesie się do +  18°C., niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, a względi a wilgotnuść powie­
trza około 75 proc.; opad, deszcz chwilowy.

Nocny napad w Zimnej woazie. Już nieraz 
poruszaliśmy sprawę bratu wszelkiego bezpieczeństwo 
w Zimnej wodzie; dziś mamy do zanotowania cał­
kiem św’eż/  znowu fakt. Pan W. S., obywatel lwo- 
Woki, mający rodzinę na świeżem powiet zu w Zimnej 
wodzie, gościł tamże przez noc z niedzii ii na ponie­
działek. Było już około godziny 1 po yółnocy, gdy 
ktoś z tałą eiłą rzucił ognmną kłodę drzewa do 
pomieszkania, tak, że cała ramo wraz z oknem i 
rzucono kłodą wypadła do pokoju, na szczęście nie 
ugodziwszy nikogo ze śpiących. Mcżna sobie wyo­
brazić przestrach nietylko p. S.( ale kobiet i dzieci 
w całym domu. Natychmiastowe poszukiwania dzięki 
obojętnym na wszystKo wieśniakom, nie odniosły ża­
dnego rezultatu, jak również przybyła o 4 g. z rana 
żauaarmerja zt Lwowa. Jeżeli już tafc trudno wła- 
dzum zaprowadzić przynajmniej na czas letni poste­
runek żandamerji w miejscu klimatyczne®, gdzie 
jest stacja kolei, poezja, teiegiai i... masy włóczęgów, 
Bóg wie skąd, obozu.ąoych po lwie, na cygański 
sposób — te na każdy sposób, ob wiązki «n jest 
W łaściciela utrzymywać jakąś straż nocną tembardziej, 
że z samych czynszów przez sezon pobiera około 
5000 zł.

Nominacje. W nrze 198 z dnia 17. iipca 1892, 
w rubryce „Nominacje", wydrukowano nazwisko 
„Latowek'", zamiast „ L a t o s z y ń s k i " .

Za spokój duszy śp. Agatona Gillera, od bym 
się onegdaj w stanisławowskim kościele obrządku 
ormiańskiej* uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
zebrała młudziei polska 4 zł 95 out. na skarb na 
rodowy.

Szkorbut panuje pomiędzy załogą wojskową tych 
oddziałów armii, które rozlokowane są w Przemyśln 
na Zasaniu. Przyczyną słabości jest prawdopodobnie 
wilgoć w barakach, zbudowanych — jak wiadomo —  
w czasie zimy, na gruncie mokrym, z materjału ró- 
Vuież mokrego. Żołnierze żywią się obecnie przewa­
żnie potrawami kwaśnemi, a niektórzy —  by się 
uchronić przed chorobą — posuwają przezorność 
swoią do tego stopnia, że nawet do losołn le ją .... 
ocetl

Ostrzeżenia z Tarnopola. Czeramy z olimpij-
S a i U  S J i n k f t i e i T )  g K i i t t n ^ n n g r n  w i .  m i d m a j  . L o J c r j  b f

dotąd a ni jeden głos nie podniósł się w mieście, że 
trzeba coś robić, a jednak m.asto Tarnopol posiada 
w domach prywatnych kilkaset gniazd zarary i pracz 
Seret stanie się roassdaikiem cholery na okolicą

N ie ulega wątpliwości, że przy opłakanych sto­
sunkach pod względem zdrowotnym, n t  które długo­
letnie rzą ’y dawniejszych rad i zarządów gminnyoh 
składały się, miasto będzie się mogło nważać za 
szczęśliwe, jeżeli na wypadek zawitania do nas tego 
gościa, zostanie tylko zdziesiątkowane. Jest czas naj­
wyższy, aby władze rządowe i eutonomiczne rozwi­
nęły jak  najenergiczniejszą oziałalność pod względem 
zaprowadzenia czystości, bo nie trzeba zapominać, że 
my tu taj, jako bliscy granicy i komuninacji kolejowej 
międzynarodowej, będziemy pierwszymi udbioruami 
cholery od naszych „kochany",h" pąsiadćw.

Epidemii tyfusu. Ze Stanisławowa donoszą, że 
w tamtejszym szpitalu wojsko* ym, położonym w sa­
mem śródmieściu, wybuchła epidemja tyfusowa i że 
kilku żołnierzy w ubiegłym tygodniu La takową 
zmarło, a kilka osób ua ulicy Zabłotowskiej zacho­
rowało.

Przytulisko polskie w Wiedniu. W miesiąca 
czerwcu udzielono z tego stowarzyszenie zapomóg w 
gotÓT.ce w łącznej kwocie 120 zł. W ydaio 200 obia­
dów kosztem 40 zł., 60 noclegów kosztem 10 zł., 
Dopłacono do zniżonych biletów jazdy l 7 zl., a po­
życzek udzielono na 70 zł. Stan kas. z końcem 
czerwoa 1221 zł.

Fundacja Hirscha. Centralny komitet fundacji 
Hirscha w Wiednia, postanowił po śn.ierci swego 
prezesa Fiirtha, dla uczczenia tegoż panhóci, przez
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P ro c e s  P ro id e \ ril le .
j^OWIEŚć

A n d n e j a  The ur i e t a .
(Przekład z francuskiego.)

(Jiąj dalszy). .
Wssyscy troje wśród tego zbliżyli Się do 

okna, stojącego otworem. Wonie wiośniane, które 
jak i  trybularza płynęły tu z ogrodu luksem­
burskiego i piękne oczy Teresy rozentuzjazmo­
wały młodego człowieka. Był on gotów w tej 
chwili rozpocząć walkę w obronie Sombernonów 
przeciw mocom piekielnym, przeci n gorszej od 
nich apatji biurokraty cznej, przeciw gnuśności 
Coutnriera, a nawet przeciw strr/izliwemu Perce- 
ralowi; gotów był walczyć, a wierzył w zwy­
cięstwo i ognie tem spojrzeniem zapewniał Teresę, 
że je  osiągnie.

—  Dziękuję pana serdecznie —  powiedziała 
cicho i rumieniąc się, podała mu swą rączkę do 
usciskn.

Sombernona omal do łez me wzruszył ten 
nadspodziewanie dobry obrót jego sprawy.

Chwilę stali tak WBzyscy troje, w milczeniu 
pogrążeni. Następnie Jakób pożegnał Somberno- 
nów, szczerze ubolewając, iż rozstać się musi 
z oudoaną istotą, która tak nim owładrę^a. Od­
chodząc, przyrzekł, iż skoro tylko będzie miał 
co do zakomunikowania w oprawie Froideville, 
osobiście przyniesie wiadomość.

R o z d z i a ł  V.
W ybiła godzina jedenasta...
O tej porze przedpokój jcneralnęj dyrekcji 

ministerstwa przapełnia się najrozmaitszymi gość­

mi. Obok deputowanych i senatorów, traktują­
cych hnissiera z góry i natychmiast wpnszcza- 
nych do sanktnarjum, stają biedacy, z biciem 
serca oczekujący chwili posłnebania, gnący się 
wpół prz*d każdym woźnym. Z  drżeniem w gło­
sie podają oni awe nazwisko, potem siadają ostro­
żnie na samym brzeżka ławki cierpliwie patrząc, 
jak wyprzedzają ich uprzywilejowani przybysze. 
Co chwila tu z +,ej. to z owej strony odzywa 
się dzwonek; krótko, rozkazująco dzwuni jenerał- 
ny dyrektor, —  długo, przeciągle zastępca dy 
rektora, —  króciej i rie tak energicznie zwykły 
szef biarowy. Urzędnicy kręcą się, biega jak 
najęci, spiesząc bez tchu do przełożonego, który 
ich wzywa. PoważL'6, wielkim krokiem przecha 
dzają się po przedpokojach woźni; powoli lei, 
z namaszczeniem słudzy biurowi spełniają „bar­
dzo pilne" polecenia nzefów.

Jakób Marły nic z tego wszystkiego nic Eły- 
szał w swem biurze; gwar dochodził tu wpra­
wdzie nieznacznie tylko stłumjoi j , jednakże 
młody urzędnik z taką uwsgą zagłębił się w stu- 
djacb nad procesem Froidetille, że nie obchodził 
go cały świat zresztą. Ku niezmiernemu zdzi­
wieniu poczoiwego Llassabion, przybył un do 
kancelerji już o wpół do dziesiątej rano i na­
tychmiast kazał sobie podać olbrzymi stos aktów, 
które zwolna nważnie przeglądał nnmer po nu­
merze. W  zapale nie spostrzegł nawet, że wielki 
zegar na gmachu ministerstwa wybił dwunastą, 
że więc pora udać się na kawę do kolegi Lafon- 
ti na, który zawsze oczekiwał go o tej godzinie.

Dopiero o wpół do pierwszej przyprowadził 
go do opamiętania Massabion, wszedłszy z oznaj­
mieniem, iż panowie wysłali go, by zobaczył, 
czy p. Marły, zacLowaj Boże, me zachorował 
nagle.

— Powiedzieć panom, —  odpa:ł koncypient, 
nie odrywając się od pracy —  że proszę ich

o przebaczenie, mam bowiem bardzo pilną robo­
tę, której nie podobna mi przerwać.

Massabion usłyszawszy tę odpowiedź, wzra- 
szyi pogardliwie ramionami, a uśmiech politowa­
nia rozwarł ma mięsiste U Bta.

— Widać to, że i pan jeszcze bardzo mło­
dy, panie Marły — powiedział swym czysto mar- 
sylijskim akcentem. — Gdy pan kiedyś, ,ak ja, 
będziesz miał dwadsieścia pięć lat słnżby za so­
bą; to pojmiesz, że roboty pilnej poprostn nie 
ma, i że choćby człowiek postawił się na gło­
wie, nic tem nie przyspieszy.!1. Proszę popatrzeć 
na Lafontana! (Massabion mówiąc o nieobe­
cnych urzędnikach dodaje a zasady jedynie od 
zastępców dyrektora począwszy, tytuł „pan*). 
To mi rozumny ui zędnikl... O jedenastej jeszcze 
go niema, a przed czwartą jnż go riejma... A  czy 
pomimo tego nie został zastępcą szefa biurowego ?

— Muże to wszystko być Błnszne, mój Maa- 
sabion, — odrzekł Marły, ale pamiętajcie, że La- 
fontan ma wyjątkowe stanowisko... —  Mamy 
z drugiej strony nrzęamków, którym gorliwość 
bądź co bądź wyszła na dobre... Popatrzcie np. na 
Conturicra, to mi się nazywa tęgi robotnikI

Massabion rozwarł do (miechu usta od ucha 
do nchu.

— Couturier? — pochwycił z pogardliwą 
miną. — Dajże mi pan z nim święty spokój . 
Pilny jest on, to chętnie przyznaję, ale daleko 
mu do tego, by mógł się nazywać tęgim robo­
tnikiem!... Nie pan bo mnie zmuszasz do śmie­
chu ! Chybaż nikt nie zna Couteriera lepiej, jak 
ja, który od lat dziewięciu opróżniam pi p ko­
szyk z niepotrzebnych papierów... Popntrz pan, 
ciągnął dalej, zagłębiając rękę w koszu kency- 
pienta; grzebi} w jego koszu i znajduję począ­
tek sprawozdania: „Panie ministrze! Mam za­
szczyt donieść..." dalej dwie linje przekreślone i 
buch do kosza! Taki sam dragi koncept; na

trzecim Bogn dzięki jut inaczej: „Panie mini­
strze! W  sprawozdania mojern z dnia...", ale 
reszta znów przekreślona i całe wyrzucone. Nie 
iestże to czyste marnowanie papieru i czasu?.. 
A  gdy koncept sprawozdania, wymęczony tak 
niemiłosiernie, wróci od Percevala —  mój Boże, 
cóż tam przekreślań, poprawek i popraweczek! 
Możnahy sądzić, że to pisane na nutowym pa 
pierzei I takiego człowieka, nazywasz pin tę 
gim robotnikiem? Gdybyś pan nazwał Perce- 
vala, no, to jeszcze... Ma on przynajmniej styl 
ładny, choć i on... mówiąc między nami, nic on tak 
dobrze nie umie, jak zwalać na drugich robotę— 
Przez cały czas słychać go aż na kurytarz, jak 
woła: „Wygotuj pan sprawoz^t-bo dla mini­
stra..." — „Zestaw pan wyka"- O-^^tniego 
sprawozdania ..“ „Przejrzyj pan świeżo wydaną in­
strukcję..." itd. Oczywista, my rozumiemy, dla­
czego on to robi. Poprostu dlatego, by myślano 
Ten stary Perceval zucb prżtcie nie lada; w takim 
wieku tyle posiada rezonu, energji i taką chęć 
do pracy! Tymczasem cała jego robota na tem 
polega, iż w opracowanen sprawozdaniu zmieni 
tL-zy, cztery słowa, da ze dwa nowa przecinki, 
ale — prawda —  pały referat przepisze, aby 
myślano, że to on sam go wypracował... Tak to 
ludziom trzeba mydlić oczy. ale stary ćwik, jak 
ja — nie da się wziąć na kawał, parJe Marły. 
Pójdź no pan tylko spokojnie — kończył Mas­
sabion —  na kawę do panów... Kiep świat... 
Gdybyś pan inaczej sądził i robił, to miałbym 
pana chyba za warjatal

Gdy stary gadała wyszedi, zasunął Jakób 
rygiel a drzwi, by mu znowa nie •"rzeszkodzono, 
poczem na nowo zatopił się w r.ktach procesu 
Froideaille. Im dalej postępował w przeglądaniu 
aktów, tem lepiej wyjaśniała mu się cała sprawa. 
Wypadki mnsiały istotnie taki, a nie inny mieć 
tok, jak to wynikało z opowieści Sombernona.

Proces rozpoczyna* się s&arg* narkiBy Froide- 
ville. — Skargą, załatwiona w Pierwszej inst meji 
odmownie; potem psni rSumbernon wnosiła rokurs, 
zapatrzony całem mnostwe® nowych *czegółón ; 
wreszcie ossariy°t®^e zamilkli, a władza przy­
jęła to, jako oznakę, iż rezygnują ze swych pre- 
tensyj. Z  matoujałn dowodowego, który udało sie 
nagromadzić Sombernonowi me zawierały akta 
nic zg*łf-• Wspominały one tylko b ponownem 
wniesienia skargi * ogólnikowo o ponownych mo­
tywach. Jakób t^eść dokumentów przedstawił w 
krótkim wyciąga, aby wyjaśnić Contnrierowi i 
Peroeyalowii do których resortu sprawa należała, 
istotny »tan jej.

Wśród pracy tej myśl jego uirtywała od 
zapylonych aktów do małego mieszk' nia na trze- 
ji.um piętrze przy ulicy de Fleurus; słyszał tykot 

^starego zegara i widział przez okno pod zaróżo­
wionym od zachodniego słońca strojem wierz­
chołki kasztanów luksemburskich. Z  każdego 
aktu wyzierała doń twarz Teresy okolona cie- 
Binsmi włosami, z ustami łagodnie uśmiechnię­
te mi, z dnżemi oczyma, z których promien;aie 
tyle uczucia i tyle roznmn.. Uśmieębała się do 
niego, a jak zachwycający był to uśmiech 1

Właśnie zamierzał sporządzony z aktów wy- 
ci,,g jeszcze raz przeczytać, gdy zgrzytnęła kiam- 
ka We drzwiach Ktoś próbował je otworzyć i 
wstrząsał niemi niecierpliwie. Marły ani się me 
ruszył; ale zewnątrz szturmowano coraz zawzię- 
ciej, wreszcie przez dzinrkę od kidcza dał się 
słyszeć g L i Ochrypły.

— Panie Marły, jesteś pan?... Otwórz-że mi, 
proszę.

Kuncypient poznał swegc szefa po tym bsta- 
łowym głosie. T»k, to był Coutirier. JM arly 
czemprędcej rygiel odsnnął. Drzwi się otwarły i 

, na progu stanął wspomniany urzędnik, a mina 
* jego wstazywata na niezbyt dobry humor. (D. c.n.)

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne nL Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11.

Ocet desinfekcyjny
silnie odświeżając; i odwietrzając; powietrze, używany w biurach, keryta- 

rsaoh i t. p. — Flakon 25, 50 et.

K A D Z ID E O  A N T Ih llA Z M J  T Y C Z N E
radykalnie oczyszcza powietrze, nu zezy bakterje, szkodliwe zdrowia,; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial­

nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ct.
Trociczki desinfekcyjne do kadzenia
4 radykalnie oczWezczają powietrze. — Pudełko 10 oh
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***śś miesiący nie wybierać inaego prezesa, talr, że 
*jkór nastąpi dopiero w jesieni.

k u n ieratw s rytualne istnieje ? Dzienniki ie-
*^«ohe przytaczają list Rohlinga w odpowiedzi na 
ffcyaicoe uu zakuty. List ten kończy się następu- 

ustępea:
„Skoro atoli publicznie przed sądem moje święte 

ftkekonanie napiętnowano mianem lekkomyślności, to 
ntdaiem sobie za święty obowiązek, aby Ogłooić 

zdanie. Oświadczam, że w oblicza śmierci i mo- 
Wiecznego Sędziego mc mogę inaczej mówić i 

•Iszę \»yzn*c, śe posądzanie żydów o krew chrze- 
^ańszą jest prawdą uzasadnione.

I  ft/sokim szacunkiem: Kanonik, dr. teol. i 
#1 J  fiehling, profesor starożytności hebrejskich 
POy ok- niemieckim uniwersytecie w rradze. Praga, 
10. ji^a 1882.“

Obiega pogłoska, że proces w sprawie Busohoffa 
m eważniono. Jako jeden z powodów głównych po- 
* i  iż sędzia śloaczy . obrońca Buschoffa sę z sobą 

Hdzo blisko spokrewnieni i — jak się ukazać miało 
- j  sędzia prowadził śledztwo w duchu obrony.

Dzienniki nien.ieckie ogłaszają składkę na rzecz 
hoflfa!

Wiadomości osobiste. P. Adam Kr e c ho w ie- 
«ki,  redaktor Gazety Lwowskiej, powrócił z War­
stwy do Lwowa.

Wycieczki i festyny. Aranżerowie zabaw ogro- 
ŚlWyoh nie mogli chyba życzyć sobie od niebios 
*«ia bardziej odpowiedniego, jak wczorajszy. Po so- 
'̂•tŁiei słocie i szarym poranku, zajaśniał popołudniu 

^ k it nieba w całym uroku, nie mącąc horyzontu 
*|i jedną niemal chmurką. Co żyło więc, po spo- 
%śiu obiadu wyruszyła z domów. Pociąg? kolejowe, 
^hłąoe wyoieozkowoótł aż n» dwie wycieczki do 
®fezuchowic, były w fbrmalnem onlężoniu. Ze obi o 
^sieczki udały się — nie potrzebujemy wspominać. 
l£nwniii brzuchowickie i cieniste aleje brzuchowi- 
^ego laou, mugłyby: ciekawe opowiadać hisiorje. 
^iertelmcy, którym niebiosa nie dozwoliły (dyszeć 
°Ł państwowo kolejowego „fertig", gotoff*, musieli 
Rfrzestać na rozsypaniu się po ogródkach przed- 
®Mijskich i znanych do “jta miejscach wycieczko- 
*Toh I tak robotnicza „Siła" całą siłą odprawiała
I«gaty na kiselkowskun stawie, racząc się halbami 
»*l8elfcowskiego.“ Omnibus także, krążący między 
Iłowem i „Marjówką*, woził po drodze pasażerów 

Lesienio, aż biedne szkapy ledwie dychały. „Skał"* 
^  połączeniu z czytelnią kolejową, próbowała sił 
batorskich nb. z dobrym skutkiem. Odegrano nader 
Poprawi,, wdowiszewskiego „Takich więcej “ , oraz 
b a  wesołe obrazki ludowe. Mieszczański park Ki- 
jjśskiego, oraz arystokratyczny Wysoki Zamek, nie 
jWy tym raaim przepełnione z uwagi, że „elita* 
j<*t na wmeglaturae. Natomiast „uf je/uiokiego ogro- 
d*‘‘ państwo od „nasze wiare“ dostarczyło zwykłego 
konsyug911uU| niedopnszozająo goimów do zdobycia 
s*klanki piwa, lub chleba z masłem i „kwarglami.*

■Jłw azda‘ wyniosła się tym razem j wycie- 
Ozką i a „Żelazną wodę“ , gdzie mokra nieco łąka aż 
jSozała (jeżeli nam się tak wyrazić wolno) pod ho- 
‘ UpoaLii mazura i dziarskiemi skokami krakowiaków, 
lasowanie fontów stanowiło wielce zajmującą, część 
ł̂bawy, a już punkt kulminacyjny stanawlły ognie 

bnonne, które p. Mędrzykowrki specjalnie dla „Gwia- 
*dJ“ z Krakowa przysłał. Ĵ ie potrzebujmy cLyba 
d°i»Wać( że tak enkiemia, j«k I gteio i-zy-
dowały panie, nie miały uż ku końcowi nic do
8Pr*edania.

Ponieważ rów a* prawa ala wszystkich więc 
wypwta nam wspomnieć jeszcze o „piebs.e', ntóry za 
fogąljlfai skonsumował kolosalną ilość hektolitrów 
piwa i —. wódki, na obecne ciężkie czasy. Ta wio­
śnie okoliczność wpłynęła na rozmaite różnice zdań 

k westjach familijnych *1 społecznych, Które nastę­
pnie c. k. inspekoja policji musiała regulować.

Kika małych kradzieży, niep/zj noszących wcale 
łaszozytu naszym znanym ze sprytu rzezimieszkom 
^ o śu y ło  piękny obrazek dnia wczorajszego. {Kr.)

Konkur8 celem obsadzenia posady asystenta 
Prty Cedrze robót wodnych w szkole politechnicznej 
We Lwowie, gfcłasza rektorat tejże szkoły Ta posada,
* którą połączone jest wynagrodzenie roczne w kwo- 
c*8 600 zł. będzie n-daną przez kolegium profeserów 
ta ezas od 1. października 1892 do 30. września 
1&94 r. Pierwszeństwo w uzyikaniu tej posady będą 
'b ć  ci kandydaci, którzy wykażą się świadeotwem 
długiego egzaminu lądowego.

Podania o tę posadę, wystosowane do kolegium 
Pfofeaorów szkoły pęlitechwcznrj i zaop^t-zone w po- 
'fzebny dokumenty, tudzież w dowody dokładnej zna- 
J°meSoi języka polskiego, należy wnieść do rektoratu 

szkoły najdalej do 10. sierpnia b. r.
Kółka rolnicze. Za staraniem zaiządu głównego 

toatał zawiązany przez delegata p. Bolesława Gur-
•kiego, właśc. dóbr Dąbrowy zarząd powiatowy
*  Kośnie. Prezentu wy brano p. Kazimierza Orpi- 
^ewUiego, właśc. dóbr; zastępcą p. Czesława Ja 
*^*ęb8kijgo: sekretarzem p Karolo Kozłowskiego, 
**kr. twdy pow. Członkami zarządu; Ks. Bożena 
Ptob. z Bóbrki, p. dra med. Jakóba Przysłupskiesro, 
P Piotra Luarowioza nauczyciela i p. Tomasza

b ja  gospodarza i z Jasionki. Zaraz na wstępie
BV«h obrad uchwalił zarząd powiatowy otworzyć
t fcspieraniej „Powiatowe towarzystwo handlowe", 

8kądby luzne sklepiki Kółek roln. tamtejszegu po- 
njogły tani i doboruwy towar sprowadzać, 

fćwuież sztuczne nawozy i zająć się zukupnem i 
?Pr**8ążą produkfóf rolniczych włościańskich, Biuro 

ar**«twa zarządu powiatowego znajduje się w biu- 
” e towiatjwej w krośnie. _

1 Gazda jarosławska z dnia 15.
iipoa zost^i gkoriftskowaną za przytaczanie faktów- 
nadnży ^ „ <Teh.

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Marja nr. Sze­
ptycki rodem z Przyłbic w Galicji, otrzymał dziś na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora piaw, zaś p. 
Aleksander Czuczyński, rodem z Drohobycza w Galicji, 
stopień doktora dlozofji.

Muzeum narodowa w Krakowie otrzymało w 
ostatnich aniaeh z Paryża piękne dary, należęce za­
równo do działu pamiątek, jak i zbioru sztuki pol­
skiej. P. Władysław Miomewicz złożył ponownie 
szereg przedmiotów, nirgdyś w posiadaniu wieczora 
będących, jak portfeuil cesarza Napoleona I cząstkę 
iauiu z głowy zmarłego Kościuszki, w końcu po­
piersie ffw biscud cesarza Alekcanlra I. P. Leonard 
Niedźwiedzki ofiarował pięknie wykończony biust 
bionzowy, wykonany w Paryżu 1868 r. przez ariystę- 
rzeźbiarza Boryszowskiego z Litwy.

Okropny wypaaek wydarzył się w Nitpoko- 
łowcaoh. Dnia 14. Iipoa po południu piornr uderzył 
w chatę, w jednej izbie zabił kobietę, przeleciał do 
drugiej i będącą tam kobietę cięzKo uszkodził. Ta 
ostatnia jednak, dzięki staraniom żandarma Zaba­
wi ki go ocaloną została. Piorun zaś *apalił chatę.

Samobójstwo. W losie pod Wiedniem onegdaj 
zastrzelił się szef fabryki sukna w Bernie Sorer, 
sfałszowawszy weksel na 200.000 zł Sorer był 
radcą berneńskiej izby nandlowej i cenzorem bantu 
austro-węgierskiego.

Koncert w Iwoniczu. Chśr krakowskiego To 
warzystwa muzycznego, z p. Barabaszem na czele 
odwidził onegdaj Iwonicz i urządził koncert w sobotę 
na cele dobroczynne. W progr tmie koncertu, w któ­
rym wzięli także udział pp. Singer (skrzypek) i Stin- 
gel (wiolonczelista) zamieszczone utwory Mozarta, 
Yieuxtemps’a, Żeleńskiego, Moniuszki, Schuberta, 
Galla, Grossmanna eto. Koneert wypadł wyśmienicie 
pod każdym względem, publiczność przyjęta koneer- 
tautów nader życzliwie.

Cholera. Z Petersburga doneszą 15. lipca: W 
dniu 12 . bm. «o szpitale w astrachańskich przybyło 
185 chorych cholerycznych, zmarło 100, wyzdro­
wiało 9. Po za obrębem szpitalów zmarło 177. W 
Samarze zachorowało 24, przybyło do szpitalów 22, 
wyzdrowiało 5, zmarło 11. W Saratowie zachorowało 
15, przybyło do szpital.. 1 1 , zmarło wszystkich 2 1 . 
\9 Carycynie zmarło 66, nyzdrowiało 6, zmiiłc w 
szpitalu 6, a po za szpitalem łO. W Baku przybyło 
do szpitalów znów 21, zmarło 18, wyzdrowiało 5, 
po za szpitalem zmarło 30. W Uzun-Adzie zachoro 
wało 27, w Ashabadzie 7, w powiecie 43, w Tasz- 
keucie przybyło do szpitala 31, wyzdrowiało 8, 
zmarło 12 .

Ministerstwo spraw wewnętrznyłh do rozmaitych 
gubemij wysłało przed 13. bm. przeszło 30 lekarzy 
(w tej liezDie 1 profesora, 22 studentów i 10 felcze­
rów). W tych dniach wyjeżdża jeszcze około 20 -łe- 
karzów i 27 felazerów. W miarę możności, departa­
ment lekarski uwzględnia także prośby zarządów 
miejskich, zieinstw, dróg żelaznych i stowarzyszeń 
źeg’ ugi o wysłanie perscnalu lekarskiego na ich 
koszt. Wkrótce będą wysłane SS. Miłosierdzia.

W przystaniach nadwołżańskioh, w gub. sarato­
wskiej, samarskiej i symbirskiej, członkowie dozoru 
nad żeglugą, pospołu z polioją i lekarzami, odbywają 
nor „  tatków. Zarządzone środki natychmiastowego 
przenoszenia chorych do sal przyjęć w połączeniu z 
niezbędną desynftkoją rzeczy i -pomieszczeń. Rozpo- 
■yti u Baiug posteruoków sanitarnych. Przewóz 
pasażerów odbywa się z felczam na parowcu i z nie- 
zbędnemi środkami.

Sprostowanie. Ks. Autont Barn*wioz, gr.-kat. 
proboszcz w Ostrowie i Tuozępanto, zaprzecza wiado­
mości, podanej przez G-utctę Jarosł., jakoby 60 ro­
dził zgłosiło bezwyzipniowość.

Dyrekcja teatrów warszaweKibh ostatecznie 
zadecydowała d. 14. b. m., że przedstawienia operowe 
będą przez dwa miesiące przerwane Przyczyną tego 
jest Diemożność pozyskania prima aonny i tenora, 
którzy byliby w stanie ściągać liczniejszą publiczność.

„Rus8kaja Myśl", miesięcznik petersburgski, 
drukuje w czerwcowym zoczycie przekład noweli 
Sienkiewicza „U (źródła*!.

Do dzisiejszego n u m eru  do- 
hąjSzamy dla P ren u m era torów  
D odatek  Nr. 2 8  „BLUSZCZZ7”  
za lip iec . Zarządziliśm y ja k  
najściślejszą  kontrolą  w  ekspe­
d ycji i n a  każdym, adresie w y- 
c iśn iątą jes t  sta m p ig lia :

„ B L U S Z C Z . ”
W  razie w iec  g a yb y  pism o  

to n ie aoszło rąk  przedplucicielif 
u praszam y reklam o \ na  
poczcie, gdyż z naszej stron y  
u czyn iliśm y wszystku, aby od­
pow iedzieć położonem u w  nas  
zaufan iu .

Ostatnie wiadomości.

P o d z ię k o w a n ie .  Otrzymujemy następnjące pismo 
z pr -̂Dą o omiagzo.eme: Dnia 2. lipca r. b. odbywał cię w 
tutejszej szkole do/oozny p ij i„. Popis ten zaszczyciła swą 
obecnośoią także p. Ala O lj jzkiewin*, żona Zborowskiego 
notarjuai&, która rozdzieliła, jak corocznie, pomiędzy ubogą 
Jziatwę mnóstwo prabtycznj ch podarków i książeit— > MI 
ozysław Ł.. Komorowski, który ofiarował dla ubogich
dzieci 10 zł.

Za te hojne dary, składam obojgu szlacućtuym opieku­
nom ubogiej uczącej się młodzieży najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać*.

Edward Jankowsk*
Kieiowi ik szkoły w Zborowie.

Wiadomości] iieracki e i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Wincenty Rapac k i ,  

znakomity artysta teatrów warszawskich, wyjechał 
do Szczawnioy. —  Aitysta-malarz, Józef Brandt ,  
prrybył z Monachjum do Orońska, celem spędzenia 
tam lata.

Repertoar teatralny. W teatrze l e t n i m:  
Dziś we wtorek po raz pierwszy „Bezpieczeństwo 
małżeństw* (La securitu des familles), komedja 
w 3. aktach Albina Yalabregue; jutro we środę 
przedstawienia nie będzie; we czwartek po raz drugi 
„Bezpieczeństwo małżeństw*.

Z teatrn. W sobotę odegrano w teatrze letnim 
starą, a zawsze wyborną komedję Mozera wobec dość 
licznie zebranej publiczności.

W „Spirytystach“ wyotąpiła po rar pierwszy 
na scenie naszej debiutantka panna Gajewska. Od 
oceny jei gry wstrzymujemy się na razie — pierwszy 
występ nie daje Jeszcze dostatecznej podstawy do 
sądu.
gj* Wczoraj znów odegrano po raz trzeci „Niewin­
nego kawalera" Gondillofa z powodzeniem, stale mu 
dotychczas tewarzyszącem Publiczne ść bawiła się
cerdecznie, a sala naszego letniego Eldorado roz­
brzmiewało oklaskami, któremi w pierwszym rzędzie 
nagradzano grę penny Czaplińskiej, tudzież pp. Trapszy 
i Feldmana.

W  miejsce zmarłego ś. p. Herbsta, posła 
wiedeńskiego śródmieścia, wysunięto w pierw ttaej 
ilnji kandydaturę dr. K r o a a w e t t e r a .  Jakkol­
wiek śiniesznem wydawać się może wysuwanie 
demokratycznej kandydatury w okręgu, na wskroś 
liberalnym, jednakże zważywszy, że liberalrym 
Niemcom śródmieścia przedewszystkiom idzie o tz 
ran przeciwko antisemitom, szansy puua Krcm»- 
wettera stały wcale nie źle. Tymczasem jakiś zły 
duch pod mną! mu myśl, by poszedł na zgroma­
dzenie posłów i wyborców liberalnej lewiey i mó­
wił tam o konieczności zlania się liberalistów z 
demokratami. Wskutek tego odwrócili się na­
tychmiast od nipgo demokraci, a socjaliści, którzy 
rezDorządzają kilkuset głosami, wręcz zwalczać 
go pojtanowili. Może się zatem zdarzyć taka 
komedja, że przewódca demokratów oWany zo- 
stan.e posłem głosami liberalistów. Do tego sto­
pnia pomieszała obawa przed antisemitami wszy­
stkie progiamy pjlitycze wiedeńskich wyborców.

Nie ulega już wątpliwości, że r o z w i ą z a ­
n i e  aż  s z e s n a s t u  n a r a z  t o w a r s y t w  
a k a d e m i c k i c h  w W i e d n i a  nastąpiło 
wskutek demonstracyj z okazji pobytu Bismaika 
Policja czekała z rozwiązaniem aż do ukończe­
nia roku szkolnego, ażeby nniknąć demonstracyj 
w uniwersytecie. jesieni umysły będą już spo­
kojniejsze i — lak sądzi policja — sprawa skoń­
czy się bez skandalów. Wszystkie rozwiązane 
stowarzyszenia założyły rekurs.

Berliner Tageblatt zamieszcza korespondencję, 
atakującą estro p. Jaworskiego za rłowa prawdy, 
przez tegoż lewicy wypowiedziane. Korespondent 
omawia także odpowibdś Plenera, konstatuje, że 
była daną pod adresem Taaffego, a jesi równo­
znaczną z oświadczeniem, że Niemcy staną obe­
cnie silnie w obronie interesów „niemieckości" 
wszędzie, gdzie ona się znajduje.

Z  Warszawy donoszą: Polecono przypro­
wadzić do porządkn pałace carskie w? Skiernu 
wicach i Lubochbnku (Spalę). Mówią o zjeżdzie 
trzech cesarzy w Skierniewicach. Sfery rządo­
we wyrażają się o tern z wielkiem niedowie­
rzaniem

Poznań czyni już przygotowania do wybo­
rów do rady miejskiej, które dokonane być ma­
ją w przyszłym miesiącu.

Sprawa to nie lokalna tylko, lecz ogólniej­
szego znaczenia dla sprawy poi ki i, zważywszy, 
że Poznań, miasto polskie, ma reprezentację nie­
miecka, gtfyż w radzie miejskiej zasmda zaledwc 
czterech czy pięciu Polaków. Leży więc w inte­
resie sprawy polskiej, aby obywatelstwo polskie 
miasta Poznania zrobiło pełny użytek ze swych 
praw obywatelskich i głosowało solidarnie We­
dług nebwał komitetu przedwyborczego. Każdy 
zyskany w ten sposób mandat radziecki na 
Niemcach, będzie zdobyczą wielkiej dla nas do­
niosłości.

Obecnie zawiązał się już w Poznania komi­
tet przed wy berery, w którego skład wchodzą: 
Franciszek Dobrowolski, redaktor Dzień. Pzen., 
jako przewodniczący, W . Gniatczyń3ki, jako se­
kretarz, Marcin Andrzejewski, jako skarbnik; 
nadto członkami komitetu są pp. Andrumewiki 
Albin, Bnkowiocki Jnljac, Chojnacki Ignacy, 
Dandelski Wincenty, Kajkowski Fiir i, dr. M. 
Kantecki, Enąpowski Stanisław, dr. Krysiewicz 
Bolesław, dr. llzepecki Ludwik, Urbański F e ­
liks. Więckowski Michał.

Komitet przedwyborczy zwołał był we 
czwartek pierwsze zgromadzenie przedwyborcze, 
na które zebrało się 200 obywateli, między n.mi 
poseł Cegielski i omawiano potrzeby miasta i lu­
dności polskiej.

Organ byłego kanclerza, Hamli rger NaJi- 
richten. oświadcza w i, rmis komunikatu, bezpo­

średnio inspirowanego, że wszystkie stosunki ks. 
Bismarka z cesarzem Wilhelmem zostały ostate­
cznie zerwane.

O wojnie poisko-roayskiej z r. 1831 Puzy 
rewskiego zamieszcza p. Alfred Ramboud recen­
zję w Jour. des Debats. Oddaje on słuszne uzna 
nie waleczności polskich oficerów, jakkolwiek 
wiele kwe°tyj. odnoszących się do stosunków pol­
sko-rosyjskich w owym czasie, przedstawia w 
Świetle dość dziwauznam.

Mi*nch N  Eachr. twierdzą, że nieprzyjęcie 
Bismarka przez króla SasWiegu i ks. regenta ba­
warskiego nastąpiło za inicjatywą cesarza ar, 
strjaękjego.

Pier.. izjm krokiem nowego związku paHa- 
mentarm go posłów z zawodów technicznycL by­
ło wysłanie doputacji, złożonej z posłów Exnera, 
Tdżera i 3ohaty’ego do ministra spraw zewnętrz 
nycL hr, Kalnoky’ego i do ministra handln mrg. 
Bacquebema w sprawie ustanowienia technicznych 
attai hes przy ambasadach anstrjackicb. Hi Kal- 
noky oświadczył, iż przeciw tema nic nie pi», 
jeżeli owe posady będą otrzymywane przez mi- 
nisterstnu handlu. Mrg. Bacquehem wyraził 
w zasadzie gotowość wstawienia w budże* wy­
datku dla dwóch takich posad W  ministerstwie 
handlu mają przedewszystkiem na oka Paryż, 
który się wyszczególnia budowlami wodnemi. 
Technicy ze swojej strony obok Paryża poleca­
ją Waszyngton z powodu trudności kontrolo w a 
nia technicznych wiadomości z Ameryki

Kongres pokojn odbędzie się w tym roku 
w Bernie szwajcarskiem. Jedvme parlament nor- 
w» gski postanowił wysłać na kongres trzech ofi­
cjalnych swoich reprezentantów ; większością 91 
głosów przeciwko 19 achwalił storhting przyznać 
im na koszta podróży sumę 2.400 koron. Wątpić 
należy, czy którykolwiek parUme.it europejski 
pójdzie za tym przykładem

Radni, państwa.
lnie ramy „Dzinnnika Polskiegc.“)

Wiedeft 18. lipca {Z  ialy posłów). Podczas 
obrad nad arfykułem o wybijania nowycŁ mo­
net zabrał głos minlste- finansów, dr Stein- 
baefi i usprawiedliwiał się, dla czego zawarł 
już punuta ugodowe 1 ontraktu o dostawę 
niklu z fabryką wyrobów metalowych Kruppa 
w Ber idort.

Owoż uczynił to dla tego że jedynie ta fa­
bryka przedłożyła ofertę korzystną i daiącą 
wszelkie rękojmie, a do tego tylko ta jedna fa­
bryka jest w stanie wyprodkować potrzebną 
ilość płyt z czystego niklu, zaatDycb na monety. 
Nadto przyjęła na siebie ta fabryka poważne 
ry zyko, godząc się na * t runek, ze jeżeli ustawa 
o wybijaniu monet niklowyoh nie uzyska sankcji 
do 15 sierpnia, w takim razie kontrakt ten 
przedwstępny, przestają obowiązywać obie strony, 
a fabryka nie ma prawa domagać się od rsądn 
jakiegokolwiek odszkodowania.

Zresztą rzeczoznawcy orzekli stanowczo, że 
kontrakt jest dla państwa bardzo korzystny 
Rrąd węgierski zawarł także z tą fabryką kon­
trakt i po tej samej uenie obowiązała mu się ona 
dostarczyć niklu w płytkach (5 z ł za kilogram 
czystego już preparowanego i do wybijania monet 
zdatnego mklu).

TeEegrsmy .Dziennika Poiskiegu/
Wiedeń 18. lipca. Król rumnński wraz z na 

stępcą tronu przejechali wczorai przez Wiedeń 
do Monachium.

Ołomuniec 18. lipca. Żołnierz piechoty, na­
zwiskiem Kittmanc, zastrzelony zoatał wczoraj 
przez drogiego żołnierza piechoty, Sica, stojącego 
na warcie. Powodem była ta okoliczność, iż Ritt- 
maan na trzykrotne wezwanie nie dał żadnej od- 
pow.edzi

Petersburg 18. iipoa. W  Rsstowie Zachoro­
wało na cholerę 48 osób, z których 13 umarło. 
w Azowie zachorowało 80, umarło 1S,

Sof ja 18, lipca. Dziś ma zapaść wyrok na
morderców Bełczewa.

Brody 18. lipca. W  rzędzie wniosLÓw u- 
chwalono między inuemr : starać się e zniżenie 
nauczycielom lat służby na 35, o p-zyzr.anie 
zniżeń na kolejach, o zniżenie o 507o prenume­
raty Szkoły dla członków, wnioski w sprawie zaopa­
trzenia wdów i sierot Btarać się, aby Tow abezp 
w Krakowie udzielało pewnego rabata od pre- 
mji asekuracji budynków jzkolnych na rzece
burs nauczycielskich, wniosek o dobieranie in­
spektorów z nauczycieli. Nastąpił odczyt p. Se­
weryna Udzieli.'

Wczoraj odbyła się wycieczka na Ostro-
wczyk połączona z fesrynem, poczem odbył *i? 
wi ccłorek z tańcam,

Wiedeń 18. lipca. W  ministerstwie dla Gali­
cji odbyła  się wCLOraj konferencj*, w której u- 
czestniczyli pp .: Zalestki, E rb , oraz posłowie: 
Jaworski, A braham ow icz, Madejski, Czecz, K a­

towski i Lewicki, w sprawie zagrażającego 
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  c h o l e r y .  U c h w a ­
l o n o  o s o b n ą  r o z l e g ł ą  o r g a n i z a c j ę  s ł u ­
ż b y  s a n t a r n e j ,  do której wezwani zostaną 
także uczniow.e czwartego roku wydziału me­
dycznego w Krakowie; dalej uchwalono zarzą­
dzić nadzór lekarski nad stacjami graricznemi, 
oraz wspóluą akcję władz -politycznych i autono­
micznych, a wreszcie utworzenie prywatnych 
komitetów jomocniczych męskich i damskich.

Wiedeń 18 lipca. Dziś odbyło się posiedze­
nie klubu młodoczeskiego w sprawie wyborów 
do wspólnych delegacyj. Przy tej sposobności 
przyszło do dość ostrej wymiany zdań. Jedna 
częóć oświadcza się za kompromisem z lewicą, 
podczas gdy droga jest za kompromisem z cze­
ską szlachtą feudalną. Dalszy ciąg posiedzenia 
ma się odbyć jutro.

Budapeszt 18. lipca. Pesti H.rlap donosi, że 
między Rumunami, mieszkającymi we wsi Ma­
gura, ażandrrmam , przyszło do starcia wskutek 
tego, że żandarmi chcieli aresztować para Ru­
munów, znanych a koniokradztwa. Żandarm: mu- 
Hiel> nżyć broni, w skutek czego 2 Rumunów 
jest zabitych a 25 rannych.

Bukareszt 18. lipca. tiantkicm rozszerzenia 
się ruchu antiwęgierskiego, stanowisko staro- 
zachowawców wobec ministrów uległo znacznej 
zmianie. Starczachowawcy potajemnie podtrzy­
mają ruch irredentystyczny i w ten sposób usi­
łuj ł usunąć ministrów z gabinetu.

Paryż 18. lipca. W sprawie przekupstw przy 
wyborach w Loches zostali Wilson (zięć Grevy’e- 
go) i przewodniczący komisji wyborczej skazani 
na lOuO franków kary.

Paryż 18. lipca. Wczoraj, jako w siuletnią 
rocznioę przyłączenia Sabandji do Francji odbył 
się tu uroczysty bankiet, na który przybyło 
około 2.000 osób, między niemi wieln ministrów. 
Prezes izby deputowanych, Flcquet, miał mowę, 
w której, wskazując na pisy łączenie Sabandji, 
rzekł, iż doświadczenie aczy, że historja doko­
nuje aktów odwetu, trzebi tylko umieć czekać 
na nie, przygotować je i zasłużyć sobie na nie.

Londyn 18. lipca. Do wczoraj wieczorem 
wiadomy był rezuLat 652 wyborów. Wybrano 
310 konserwatystów, a 342 opozycjonistów

Pełen burg 18. bpea. Z  Tyn.su donoszą, że 
władze tameczne skazały wieln właścicieli domów 
na 20 do 30 dni więzienia za niewypełnienie 
rozporządzeń, wydanych co do czystości l  po­
wodu cholery. Z  innych miast również donoszą, 
że władze z najwyższą surowością karzą wła­
ścicieli dumów za nie wypełnianie tych rozpo­
rządzeń.

O ł o m u i  l e c  18. lipce Wczoraj otw.ar o tu wystawę 
przemysłową. Udział w niej biorą wszystkie okolice Morawy 
i Szląska.

d o  L w o w a .
<e.i» 18. lipca 1892 r 

HOTEL ZORZA. A. Cielecka z Hadyńkowiec. A. 
Mazaraki z Nestorowie. S. Koźmińska z Tarajpolt. M. Po­
pławska, K. Michand, W. Docki z Wołyń a. A_ Halinka z 
Mycowa, Al. dr. Jezienicsi z Tarnopola, A. M ździński z 
Kielc. J. Zawiejski z Krakowa J Gurgoy z Wiednia. A. 
Gorayski z Moderówki. O. Orłowski z Połowice. W. Po- 
strnski z Serednego

HOTEL, PKANCUSKI. K. i S. Osiecimscy z Prze­
worska W, Horn z Aiwohe. E. Schleciuger ze Szląska. F 
Janowski z Róźniatowa. W. K n c u s k i z Czerniowiec. T . 
Ująhki z Lubsza. E. Schenker, I. Land,u, I. Jeiteles, dr 
. Schlossei z Wiednia.

Dr. Oskar Widmann
wyjechał do Krynicy.

400 zł, nagrody
znalezienie 2 ru.onńw, zawierających pu 50 napoieondo- 

rów. zgubionyoh dnia 12. b. m. międiy 6. a 8. wieczorem 
na Zamku. Znalazca zeobra się łaskawie - głosić do ponjera 

hotelu Europejskiego.

P a t i r y k Ł  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w
spółki komandytowej

Jtiljana W anga w e L w ow ie
otworzyła ponownie d!a wygody Szanownych P. T. 

odbiorców

Kantor miastowy
w dawnym lokalu p r z y  u lic y  H e tm a ń s k ie j 1. 22 

obok teatru (nr. teieionu 90). 1693 1—?

r folwark L i p n i k i "  imłożouy tuż przy murowanym 
gościńcu, prowadzącym i Żółkwi do Janowa, oddalony 4 
kim. od Żółkwi a 1 kim, od1 siac)i kolejowej „Glińsko", 
obejmijąoy 71 m. pól. ogrodu łąk i uastwiska jest
rra^ z murowanym domem mieszkalnym, tulz eż murowaną 
kam,mą i i ałynem z wolnej ręki ut. sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kancelarji adwokata dr. Fająka we Lwowie 
przy uliey Kraszewskiego 1. 13. ' 1726 1—3

L w ó w v % I z h y  h a n d l o w e j
* fiuia 1.8. Lipca 1892 r.

» ł utnke. 
gaUo. po 800 ił .  m. k.

o ^ ^ o w .-c lP rn io w .-jk e ^  aOOł*. wa. w  tireb. 
^ ^ ^ M p o teczn ego  g^ H jyj^ ieg0  p0 200 ał. w a.

”  * ^ 4 y t o w e g o  g^ - ^ y jb k ia g o  p o  flOO z ł .  w a .
Bonk IGO >1.Ki* 5'kr',°- ? *. los. W *0 l»t

* hl„ *»Uc.5-pr-T k -w j-o .. „ ^„r. prem.
kriSJC-11*. *V*a/£.1w - I -  Io«- w 50 Im .* ‘ P-ji Pr0°- "• » 108. 5i 1.

4-prt-o. w. »
Tow . kred.

4-ńruO. w .^-loa. a iip d i
.  i _ ai —  Int.’  * ", « fp U pr.w.«Ąo2 __

■ * , — _ i  G-proo. w. 4. 1°»- M L
" la l i  «  > 1 , , ’  ■ ■  1 0 0  * k -»»U». E»kU0 kred. wua0 j 5/ii w ukwid.

ą̂fiąejo rolnli *o-kr«d̂ t |luł d̂* dli  Ĉ tcji
■ B u k o w n i J  w  l l k w . o  p r - . w  t , i P 0 . r -  u  ( * ( .  » OKdlC) ' »  i»oajSyutiaacyjne geUc. 6 /, nu k.5S?«m i*Łcyłno " f i k .  ,n u  p-GP' 'lcyJne«o n. u 

®W. frndc>— J oro"i2 * e j3nego A .  w. &. , 
'"“ u iw te, B en tn  h'Kj- f  /= w. ł  i .  Ł m .

. • 1 Okraj. V I ,  w fc. •
.  w. a.„ i»/.- w r,. .

tlu. Ł O » s.
"Wtorki 

OckjLt fiŁpr, *| ĵ Ł,
Ktpoicorióor • ;  .P6 fcrpi rjał.
4ak<ii rusyjskl .

pUoą
813 -  84 ‘ £0 
324 -

101 — 
107 50 

06 35 
06 50

E6 7(1 
06 10 
09 40
94 70

60 — 58 -

60 -

tf4 50
04 — 
1 1 -

A - -  
101 -  
104 60 
07 60 
01 40

88 75
99 50

6 64 
9 47
9 65 
1 90

l
58 S&

tą dują
816  -  
244 f:0 330 — 
3 1 -

101 70 
08 80
08 95 90 59
97 40
06 80 f.0 iO 
06 40

69 —  
55 -

1 5  90
94 70 

.01 70

101 70

09 10

U  7.7 
99 50

fi 74
0 67

f 80 
1 W f4
58 ?5

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s M a j .
W i « d e ń ,  dnia 18 Lipo* 1899 r. 
(gode. 1 min. 41 po połndniń).

Akoje alpejBkie Towarsystwa gómlesogo „
9 węgierskie banka kredytowego 
m Benka aagln-EUBtrjaoidetft} »
V1 O n i o n b a n k a ..................................................
m kolei Karola Ladwika . . . .
,;i kolei północnej . . . . . .
B kolei południowej (Lombardy) » 
w kolei państwowej . . . .
% kolei Iwowflko-oaernlowieckiej 
,  kolei węgiersko - półziooiio - wachodni*J

lioay t u r e c k i e ..................................................
Losy komunalne wiodońakle . . . .
A  k oj -s T o w ara j-st tra tureckiego saraądu tytonia 
(3clioyjt*kio obligacje iniemniK; loyjne 
Akaje półri00iv«->Ł>4cLo|n. (iit. h.
L u3Y regulacji Oi.jy . . . . .
Akojo Babika dla krajów t:oroK*:y<ib. . .
Santa węgierflkji słoU  4-proo. . . . .
Akoje B^krereisłu . . . . . .
Bosyjri^i r?t‘©l p^pł-Ąrowy . . . . .
L p ie jiT iio w in c . ’
Akojo 3k¥c4y4j>*a . . . .Rauta pajnerowa
Siarki . . .  0

dnia Llpoa 1899 r.
fip ćs. — miiu — po pohid^ęj,

BooyJokJi Twfeol papSorowF - .  ,
Akcje amstrjeckie kredytowe , 
Akcja ^Eciel Karola Ludwika .

trjaok e banknoty . .
AkoV‘ koliM vo>ndniowej (Lombardy) 

poftycckA wschodni* .

daifliej-

65 80 
961 60 
151 -  
848 -  
814 85 
988 — 

99 -  
998 68 
243 10 
107 —

1B7 50 
170 
t04 75 
234 6«

917 50 HO Ofr 
115 -
U8 -
308 13

0 51

% dnia 
popr*.

65 10
368 60 163 -  
34 S — 
Sil £0 880 -
800 3 5 '43 50 197 —
167 60
177 — 
1”4 75
935 50

819 40 
110 10 
114l 17 87
319 36

3 61 V.

ROZKŁAD POCIĄGU W
o  To o -w  ia  Ł io ją o - y  o d  1 .  m a . i

(Czas lwowshi).
1  Q © S .

O d c h o d z ą

Kur jer Osobowy
. > & a

s  g
Do Krakowa . . . 3 07 1041 5-2B 1101 7 56

„ Podwoł. z Podz. 3-10 — 10-02 IO-52 _ _
(z giówn. dworca) 2-58 _ 9-4) 10-26 — __
„ Czernioniec 6-36 _ 9-56 8-22 10*56 __
» Stryja . . . -- 6-16 10-21 7*41 _

Bełżca . . . , __ _ 9-51 __ _ __
„ Sokala . . . --- — -- — 7 36
„ Zimne-’ Wody . --- — 4 36 — —

P  r i  y  € U fi d  r **

Z Krakowa . . . 6*01 2A0 9 03 6-46 9‘32 __
„ Podwoł. m  Podz. — 2-46 9.17 6-55 — —
(na główny dworz.) — i  57 9-40 7-21 — —
„ Czerniowiee . . ł009 — 7 56 1-42 706 —
„ Stryj* . . . . — — 1-41 9 lo 2*35 —
„ Bełżca . . . . — — 4-48 -- — —
„ Sokala . . . . — — — ~ — 8*32

T ^ R C a -  Z B O Ż O W Y .
Dnia 16. Lipca 1892.

l w ó w :  pszenica 8 50 do 8 —, żyio 7-40 tu 7 8u, 
‘ jęczmień 6'— do 7*—, owies 6 8) do 7 3 ), rzepak nowy 
, 9*50 do 10’—, groch 6‘50 do 8 50, wyka 4 75 do 5-—,
| nasienif ln ia n e  do -'— , bob —•— do —*—, bobik

650 do 7-—, breczha 8'50 do 9-50, koniczyna czerwona
— •— do — , biała -•— d o  , szwedzka — ■— do
—•—, kminek 19-— do £0-—, anyż 27-— do 30 —, kuku- 
rudza 5’90 do 6*10, chmiel nowy za 56 kilg. 65‘— do 70'— 
spirytus 14 75 do 15‘—. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące IV — do 13 25.

Uspor hienie bardzo słabe.

T E A T R  L I T U .

E w a jp a : Godsiny, drukowane grabem! Herbami, ou aesają  porę 
nocną od gods, 6. wieczór do 5 59 rano.

Czas kolejowy (średnio-europejski) różni od ceann lwow«klego 
o 85 minat, t. a. gdy zegar we Lw w ie wskazuje gods. 19. w poła* 
dnie, zegar kolejowy wskaraje goi*. 11-95 przed południem.

K r a k ó w :  pszeni a biała 980 do 10-10, czerwona 
9-25 do 10-—, żółta 9’25 do 990, żyto 8 — do 8-35, 
jęczmień browarny ?■— do 7-50. pastewny 6‘76 do 6-90, 
owies 7 — dc 7*80, hreezka — - -  do groch 8 —
do 10-— , koniczyna czerwon? — do —■■—, biała —•— 
Jo —'—. rzepak stary 10‘— do llf-59, wyka- — do—-—.

Usposobienia bardzo słabe.
R z e s z ó w :  rzep k wyczerpany, pszenica 9-25 do 

9'50, żyto 8-50 do 9-—, jęczmień 8 — do 8'IU, owies 
7-— do 7‘50, wyki. 5 — do 5'80, oobik 6 75 do 7-50, 
chmiel 67-50 do 70"—, groch 9-— do 10-50, kukurudza 
6‘— do 6 50, rzepak 10-15 do —■—, hreezka —'— do —J—.

Okowita 14-— do 15-25.

X5 z  i  ś  :
Po raz p.erwszy

Bezpieczeństwo małżeństw
(La securite des familles) 

komedja w 3. aktach Albina Valabreque’a. 

O S O B Y :
. Feidman 
. Walewski 
. Zboiuski 
. Trapszo 
. Dębicki 
. Sznage 
. Pankiewicz 
. Urbanowicz 
. Stróżewski

Gontran <T Azerolles 
Rondinot
Emil Chsmbodard 
Henryk Laverdióre 
Gulistan
Eliza d’ Azerolles 
Klara Chamoodard 
Klaudja 
Alfred groom

E n d a p e .s r .  : p„zeniea na wiosnę — do — —, 
na jesień 8-03 do o-05, kukurudA a» lipiec-sierp. 4'73 d" 
4 75, na sierpień wizet. 487 do 4-89, owies na czerwiec 
—•— do —■—, ua jesień 5’36 do 5 »3, rzepak cawrzes.eń- 
paślz. 11*50 d* 11-60. Spirytus kontyng. bez podatku 
17 -  io  17 50.

Reżyser p. A. Walewski.

J n tro  p rzed s ta w ien ia  n ie  b ęd z ie .

W  Lazroflbdi J iA H Y ” przy ulicy Słowackiego 1. 8  istnieją wszelkie naeiliwe 
obok ogrodo lozntoUogia gatunki wanien

p o r c e l a n o w a  1 **- 
■ u  i a m r o i . a  0 0  et, 
i t U m u h  7 0  c t .  
m u h U b z u  M  b i.

m o n o l i t o w a  0 5  c t .  
c y n k o w a  0 5  e t .  
Aelaana 4b cu eaaladewa 11 «k
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19 Lipca 189* r

D r o b n e  o r o s z e n i a .

Donies ien i a  r ozma i te
po 1 V, cenią od wyrazu

Ka n d y d a t  n o t a r j a l n y  z Kilku* 
letnią praktyką poszukane od 1. sier­

pnia ewentualnie 1 września miejsca 
u pp. notarjuszy lub adwokatów. Adres 
z grzeczności Bier komisarz skarnowy 
w Przemyślu.

Ma s z y n is t a  m a n ie r  z długoletnią 
praktyką, poszukuje posady do tar­

taku, gorzelni lub młocarni. Adres: L. L. 
•iąrzfijojrska t ' i y ni. piętro, drzwi 23, 
Lwów. . 604

P R Z Y B Y L S K I ,  parceluje swoje 
grunta przy ul. Kośeiojralnej. Wiadomość 
w handlu wędlin — Gródecka 44 lub 
piwiarnia piizneńska Rynek 17. 605

M a u c z y c le lk i* ,  posiadająca patent, 
l i  wyź«zr. muzykę, języki fraucuski 
i niemiecki wraz z konwersacją, poszu­
kuje umieszczenia. Łaskawe zgłoozeoia. 
G. D .  poste restante Rymanów — Zdrój.

Morele największe i najpiękniejsze, 
5-kilow* koszyk 1 zł. 75 ct. franco 

wysyła za zalicz ą Leon 8 'n a ch n tr ,
Zaleszczyki — Galicja. 570

Kto dopomoże młodemu, inteiigienine- 
mu, energicznemu człowiekowi kapi­

tałem 300 zł.? N.e anonimy pod 
ście“ restante Lwów.

Szczi 
581

More le  duże, wybrane za 1 5 kilowy 
koszyk 1 zł. 80 et. franco za zaliczką 

Ch. Sternschuss, Zaleszczyki. 594

p a t y n o w a n y  k o n c y p i e n t
IY kacki z pię ioletnią praktyką

adwo-
pię ioletnią praktyką adwo­

kacką, doktor praw. poszukuje posady. 
Sambur S. W poste restante. 593

Z konlecznoftel zaraz do sprze­
dania handel korzenny i win, ładnie 

urządiony, skromnie ale umiejętnie za­
opatrzony, w jednem z pierwszych miast 
Galicji. Bliższej wiadomości ułzieli 
z grzeczności p. K a ro l S o ja k , Lwów, 
ul Żółkiewska 1. 55. 592

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 0  p o k o j e  e t e .  2  p o k o j e ,
i J  p r z e u p o k A J  1 p o k o j e  ka<- 

w a l e r s k l e .  S t ą jn lą  wruajmuje Za, 
rząd realurśei Emila Bertemiljana Brajeia, 
w godzinach 6.—13 i 3.—5.

Po in  i e s z k a n l a
z przyjaleiytciciami, stajnia,

o 3 i H pokojach 

do najęcia ul. Zielona 1. 30. 601
p la c  Bernardyd skl 1. i O.

z pokojem i kuchnia zaraz do
jęcia.

Sklep
kuchnią zaraz do wyn.t-

561

R B A T Ę  Familijną
V, bilo 1*80 i 2 u .

M o m it e  w t u e w k i  z berDat:
V, bilo  1 -40 1 z ł. 1 >70

poleca HANDEL

g Alberta Szkowrona

TYTUS TURKOWSKI
we L w ow ie, ul, H etm ańska  l. 10, 
1670 a poleca świeży transport 1—?

T A P E T .

Portjery i meble własnego wyrobu

Zniżone cen yII!

Herbaiy Popowa
z ceny 3-20, 2'8'J i 3 60

na 2'10, 2 65 i 3*35 za funt 
w wyłącznym składzie herbat
A d olfa  S ln gera
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

Najnowsze gatunki cygar i papierosów
otrzymała 1753 1—i

Lwowska specjalna sprzedaż tytoni e. c. t.
jvpt.j p lacu H a lic k im  1. 14t.

Meble solidne, eleganckie, tanie A
w centralnym lokalu sprzedaży miejskich stolarzj i tapicerów J.6 .ŁL. Franka w Wie­
dniu I., Krugerstrasse, St. Po! tnerhof. Album mebli z cennikiem za złożeniem 1 50 ct.

Orzy ogrodzie jezuickim Kleinov ska 3, 
1 piętro, 6 pokoi, balkon, przynale-

żytośei.

Piękna nowa Willa na Zofiówce
w nader uroczem i m.iowniezem poło­
żeniu przy ulicy św. Zofji 1. 23, v,raz 
z ogrodem jest z a r a z  d o ś p r z e d a n l a  
l a b  w y n a ję c i a .  — Wiadomość na
miejscu. 599

Korespondencja prywatna.
Proszę o wiadomośó, gdzie się obe­

cnie brat mój Ludwik znajduje.
jrliip 1sM fwein.

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań­
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-technlczne

B .  B E R G K K A
we Lwowie, ul. Karola Ludmku 5

w domu Wgo P. Btromengera.

•X  C . zęba  się  przen trakszerstwem I 
■V Sprzedaż tylko w zieloi m opieozętowanyeh 

[ i niebiesko etykietowanych pudełkach, -yg
Bilińskie pastylki da trawienia.

A S T Y L K I  D E  B IL IN .
lón akom lty  Ś rodek  p rz e c iw  p ie c z e n i -  a, u .l , 
k a ta ro m  ż o łą d k e w jm  i u traduS en ln  tra w ien ia  

sz cze g ó ln ie .
Składy we wszystkich handlach wód mineiainych, w aptekach i droguerjach. 
805 a 1—? D y r e k e ja  z n r o io w a  w  B ilin  ( C z e e f t y ) ,

/ X xxxxixxxxxxxxxxxxxxixxxxx;\

N ow ość l Nowość !

TOK M o tt  U j a m
odświeżającą, świetnie woniejącą 
konwalją wodę kulońską poleca 
flasz, po 50 ct. i 75 ct. aptekarz 

A. hapaport. i'6*S) 1— 1

N A G N I O T K I
niszczy pewnie bez boiu i radykalnie

HEKROTON
(cena 25 ct. w. a.)

wyrobu 1710 1—14

Leopolda L ityń sk ieg o
magistra farmacji.

Lwów, K opernika 2.
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

Artysta - Rzeźbiarz

Plamy na sukniach
na materjach jasnych, jsdwabnych, 

wełnianych i wszelkich innyeh.

Plamy cewstałe z potu.
P la m y  tłuste

lub z czegokolwiek bądź innego 
wywab.u me zostawiano znaku po tobie.

Woda na plamy
Leopolda Lityńskiego, magistra far­

macji. '708 l—4
Cena flakon u  6 0  ct w  a. 
Nabyó można tylko w stladzie 

materjałow i farb T-eopolda L ityń ­
sk iego, przy ul. Kopernisa 1. 2.

odznaczony

złotym medalem cesarskim 
w Wiednia, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dyplo­
mem honorowym na wystawie 

sztuki polskiej w Krakowie
otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wszelkie

roboty fasadowe w gipsie,
wapnie hydraulicznem I w kamieniu.

Pomniki na cmentarz i do ko­
ściołów. figu-y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich | 
wymagań liturgii i stylów. j

Owa t r a ć  len  ła ja  Uczta 11.

M ORSZYN
Z J m io fiń c  s o M o » o  M m ,

Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele, 
otwarty od 10. Maja.

Lekan kierujący
Dr. Wilhelm Strzechowskl.

Zamówieni* listo ne przyjmuje F r a ń -  
1439 c U z e b  M e d w e y . 1—?

Praguletz Mzyak tć siły I apetyt, dobry 
isu I dobre wyylądanlo

radzę sum iennie
K N E 1PPÓ W K Ę

ciezfówiana wófltę z ziół leczniczymi
K s . K n eip p a .

| S *  Cona. f l a s z k i  I  z ł .  - f l i
Do nabycia tylko 

w składzie materjalow

LEOPOLDA. LITiMGO
w e  L w o w i s  

przy ni. K opern ibs 1. *•
Na prowincję wyseła się odwrotną 

pooztą. 1583 b 1—?

Telegram !
„ A j e n c j a  T e c h n i c z n a ”  dl*

fabrycznych i przemysłowych interesów, 
Lwów, ul. św. Łazarza I. 10. Upraszaj
wszystkich pp. fabTykant&w wyrobów,
budowlauych, jako też eksploatorów ka 
mienia, dostawców cegieł, wapna, cementu, 
gipsu, (dachówek, rur, drzewa, okucia, 
szkła, pieców, parkietów, żelaznych bal­
konów, kuchen, poręczy, bram, w ogóle 
wyrobów i materjalow | a k o  ź r ó d ł o  
p i e r w s z e j  r ę k i ,  uprasza się io n*1 
s słani a swoich cenników i wskazówek 
według których przyjmować będzie Ajen­
cja z a m ó w ie n ia  n a  d o s t a w ę  t y c h  
p r z e d m io t ó w .  Zarazem . pizyjmujei 
się zgłoszenia us sprzedaż placów pc l 

budowę.
Adres: - .A j e n c j a  T e c h n i c z n a * ’ ,

Lwów, ul. św. Łazarza 1. 10.
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W A Z  W E D L  A B O L S  I & O Wl l

i  n a j l e u s z e  n a w o z y  s z t u c z n o

pod gwarancją zawartości składników

dostarcza

Galińskie Hm Towarzystwo WDiii
we Lw ow ie

po cenach niższych od dotychczas praktykowanych, m ianow icie:

W y c ią g  z cen n ik a:
Kwas fłsforowy Ceua za

w ogóle w wodzie 
rozp.

-•i z o t ICO kl. 
z work.

13 -14
18-19
17—19

12-13
16—18

14—15

2 - 3
V - 1 

4‘/ , - 5

zł. et. 
1-5.1
7-80
825
6'—

18—20 > — 4-20
150

N. 1 mączkę kościaną roztworzaną 
kwasem siark.

N. 2. superfosfat z kcśoi 
N. 4. mączkę parzoną i ieklejoną 
N. 15. guano superfngfit 
N. 11. mączkę (żużle) T h  o ma s a  

(75°io miału 
N. 16. kain;t z Kałusza

z dostawą w wagonach lub półwagonach.

Cenniki, w których są wyrażone bliższe warunki 
spłaty, oraz informacje o sposobie użycia nawo­

zów, dostarczają się gratis, Iranco.

Próbki każdej dostawionej partji mogą być na żą­
danie odbiorcy chemicznie zbadane przez 
STacje doświadczalną we Wiedniu na 

Towarzystwa.

R O L N I K Ó W ! !

c. k. 
k o s z t

1727 1 - ?
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Do poziomek!
Najzdrowsze zamiast k o n i a k u .  

Kieliszek starej żytnej wódki

„ R a ł ł a b a n ó w k l ”
poleca

I l A . i S n 3 B L

KAROLA BAI1.ABANA
WE LWCiWIE.

Przepis: Poziomki posypuje się 
euKrem, polewa się kieliszkiem 
„Bałłabanówki" i doaaje się 
śmietany. 1711 1—3

8
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^  w szelkiego rodzaju, 201 1—4 y
przyjmuje i wykonuje wszelkie odpowiednie zlecenia ku z ido- 

Y r woleniu Szanownych P. T. Komitentów i Wysol iej Szdachty.

■

1

Dom komisowy
d l a  s p r z e d a ż y  r z e ź n e g o  b y d ł a

w szelkiego rodzaju,

X

L 1

Adres dla przesyłki bydła- W itn , St. M arx.
Listy i telegramy: M. Messini, III-, Mathóusgasse, Nr. 5. ^

X X X  X X X X X X X X X X X X X X I X X X X X

H I N D E Ł

HERBATY
c h ł ń a k e - r o a y j e k l e i

EDMUNDA BILA
1 we Lw ow ie, p la c  M a riock l 10  

poleca zbioru majowego:
*/, kilo u a u g o ......................zł ' 80
v a Souoboną czarna . „ 2 —
a a ,  zbiór majowy ,  3-—
a a Kaytow 'czafta . . „ 4-—
a a Wyalowkl horbaalauo ,  l ‘ S0 
. p Wyalawkl z najlepi>zyJh

herbat . . . .  zł. 1‘ 60 
Zamówienia z prowiucji wj sala 

s1q odwrotną ro< "tH 1.016 1—1
Opakowania aię nie liczy.

Jedynie Restauracja

N a f t d y  T c s p f e r a

i_? w e  L w o w i e  >003
•d r o k n  1 8 8 S  I s t n i e ją c a  p s i id t  
iłaeny skład n iU le p s ie g o  P I W A  
O K O C I M S K I E G O  z  b r o w a r u  
l a n a  G tttz a  w  O k w c im ie , H ók
iwą dobroeią wszelkie inne piv , prze 
wyższa, jako też P I W A  L W Ó W  
§ K Ł U tiO  z  b r o w a r u  J . L l l i e u -  
f e ld a  i  8 p .  w e  L w o w ie .  Najprze 
iniojsze p iw o  i k o c l m s k l e  k o  
a z t t j e  b i o r ą e  d o  d o m n  24 c t . ,  
ai • a o w s k i  l e ż a k  m n r e o w y  
18 c k  z a  l i t r .  Sługi posyiane _ 
anie po piwo mają w y » s i ę  molw 
ih ton na dowód, te piwo z mej restau- 
abjt pouhodai liii hm- z<irov»a, sntauiiji> 
tatdb. roói potraw wlolni. C o d z i^ n  

k ię  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne go tu- 
,e i zimne przekąski Śniadankowa, usłu­
ga 1 ‘ rzętna i rzeteln' 'Wszelkie zgro 
izenia na _ obiady w abonamencie przy 
muję osoLiśoe. Polecają się łaskawym 
»zględom Szanownej P T. •'nbiicznośc: 

kreślę się uniżonym sługą

Nattuła Toepfer,
w łaściuisl rpstaurau i i pod 1. 12,

-,rzy ulicy TrybuuaUUsJ we Lwor ie

Nowo założony magazyn
wyrobów ielaznyoh, metalowych 1 nożownlozych

pud firmą

Piotr Chrząstowski
we Lwowie, plac Kapitulny I. (naprzeciw katedry 

p o le ca  po ce n a ch  m o ż liw ie  n isk ich  a
Komiletue wyprawy kuchennp, .
Wszelkie wyroby nożownicze (angiBlekie, kLajn j niemieckie),
Samowary rosyjskie (mosiężne, tombakowe i niklowe),
Wyroby z alpaki i chińskiego srebra,
Artykuł, dla gospodarstw wiejskich,
Kłódki świątnickie, werthejmowskie i nowe patentowane #be*pieczeństww“, 
Wagi i miary metryczne,
Narzędzia i msierjuły dU rzemiosł,
Artykuły drobia^giwe dla włość an,
Okucia do budowli,
Krzjża i pomnisi. 1751 1—3

| ^ *  C e n n ik i  s z c z e g ó ł o w e  d o  d y s p o z y c j i ,  “d

p o o o o o o o o i o o o o o o o o o

K a n c z n k o w y  p l a s t e r  n a  n a p i o t t i .

Plaster ten zaleca się jako jedyny w swoim rodzaju środek, 
który dla swych własności ihemicznych zakłada i niweczy 
choóby najdawniejsze i najboleśniejsze odciski. Używa się go 
także z n emuiejszym skutkiem przeciw brodawkom, zgrubie­

niom skóry i t. d. lf 64 o
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 30 centów.

Główny skład w aptece 
p o d  „ s r e b r n y m  o r ł e m “

g  m m m  m

8 -v X 7 -e  L w o w i e .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

OOOOOOOOOOOOOOOOOI

a r  o l e j

~ j W A Ż N E  D L A

W ydawca : Józef Lafikownicki.

i

(pokost) naftowy
jeat nujtaAszym i najlepszym 

śp edk iem  k o n se rw o w a n ia  m a te rja ló w  d n e w n y c h
jak belek, parkanów, dachów i t d. chroni drzewo od wpływu wilgoci, pruchnienia i grzyba drzewnego,

prcez n a p u s z c z a n i e  olejem, nadając nadzwyczajną trwałośó.
Beczki oryginału, rawartoścl około 150 klg. wysyłam z mego składui fabrycznego «  Lwowi l  zaś PP. Bu­
downiczym, nrzedsiębiorcom i inżynierom przy odbiorze większej ilości, od 25 becn.k począwszy, dostarczam 

y franco do każdej stacji kolejowej po cenie wyjątkowej.
Jednocześnie polecam dla w łaścicieli młynów, tartaków i wszelkich m .szyn parowych i innych

prawdziwą kaukazką ie49 1-5
O liw ę m a szyn o w ą  „RAGOSIIlE »

jako najtańszy i najlepszy materjał smarowy, nadetcyteaj o M i n i e  „używający się i zimową porą nie stygnący. 
Przy u5ycin tej oliwy, konserwująca wszelki metal, ceyseceenie ma,syn jest bupelnie eb&ne.

Na próbę wysyłam chętnie w blaszankaeh plombowanych po 2S klg. zawartości.
W y ł ą c z n y  i  j e d y n y  ab ł a d  d la  G a l i c j i  I B a k ó w  n y , u t r z y m u je :

T T T  P.-W-T-FT W I N I A E Z  w e  L w o w i e ,  T e a t r a l n a  1  '7 -

Otrzymawczy ta  całą Galicję zastępstwo Chemicznej Fabryki 
Towarzystwa Akcyjnego w Zawodziu (Górny Szląsk) dawniej 
Karola Szarffa i Ski w Wrocławiu, podajemy do wiadomości 
P. T. właścicieli ziemskich, rolników i gospoaarzy, ze dostarczamy 
na zamówienia wszelki-go rodzaju nawozów sztucznych, oraz mąki 
kośc’ anej, po cenach fabrycznych bez dohezania jakiejbadź 
prowizji. 1694 i -  l i

D O M  K O M I S O W  ' y  
BANKU GALICYJSKIEGO DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

W TARNOWIE.

\\

1 1

Wyłączny skład dla całej Galicji 

m aszyn i  narzędzi do upraw y ro li

Rud. Saoka
w PldgYlts pod Lipskiem

I 3 T J B E R A .  S y n ó w
we Lwowie< ul. Jagiellońska 1. 13. 1749 1—?

Cćęicl sk ład ow e w zapasie. — Cenniki i op isy  g ra tis  i fra n co .

KX*£XXXKXKX xcx XXXXXXXXXX XX
K Zniżenie ceny koksu. ^

K O K S ,  K O K S ,  K O K S .  i
Najlepszy koka gazowy sprzedajemy po cenie K  

•O zł. za wagon =  10.000 klgr., loeo dworzec Lwów. J

^  i 6i2 1 -5  imU ŻaWailn azowego i e  t a l iw a  S
* X * 8 t t x * x * K « K  w , n * x * * x x * * x * x

&X
I *n

L. 26.204. 1748 1 -2

Ogłoszenie konkursu.
Wydział- krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z WielLi^m 

Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem. konkurs w celu obsadzenia 
posady nauczyciela pomr cni czego do nauk elementarnych w krajowej 
niższej szkole rolniczej w Dublnnarh.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna w kwocie 500 zł. i po­
mieszkanie.

Podania, do których należy załączyć świadectwo z egzaminu na 
nauczyciela szkół ludowych, i metrykę urodzenia, należy wnieść na ręce 
Dyrtkcji krajowych szkół roluiczych w Dubla! ach do dnia I. sierpnia i 892.

We Lwowie, dnia 14. czerwca 1892.

B ie lirn ę  do k ą p ie l i
mi anowicie: 1 83

IZ

Ubiory do plywonia
dla pań, mężczyzn i dzieci.

Płaszcze, Prześcieradła, 
Ręczniki tureckie

p o le ca  po n a jn iż sz y c h  ce n a ch

i  B t m  i  s p o ł u

Lwów, ulica Ka o'a Ludwika liczba I.

G A R N IT U R Y  M Ł O O A R N IA N E ,
wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, SIKAWKI 
dla gmin i miast, MĄCZKĘ kościaną c. L. uprzytr. 

febry ki Alarguliesa W Jarosławia
p o l e u a j ą :  1 2 4 6  a  *  ?

J. MEUBERGER i Spółka
w e  Lwowie, u l .  G r ó d e c k a  1 ,  2 e - 

FlIJa fabryki F. Wlchterle*® r Prośolejowl*.

im

*

W  R A D Y M N IE  1™°M
Stowarzyszeni® zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział irajowy 

w e L w ó w  i e 
poleea awoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

paty do m astyn, lin y  kafarowe i promowe, 
gurty do w ybijania wózków, chodniki na 

kor ytarze i t. p.
Wszelkie wyroby ondobne, jako t o : nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, «eci do polowania, sieci na konie od 
mach i śniegu i t. d. wykonuje nasz stypendysta, który się 
kształcił kosztem Wydziału krajowego w febrykauh w W ie­

dniu i PScblarn.

T  D I  K 1 2 M C J  A :  Ą t

J  A j  Leon Pastor. Marceli Swiechowski. ^

jffiJM*-

Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewekij Papier z fabryki ezerlańskiei. Z Drukarni -Dziennika Polskiego,* pw zarządem PranoiszkA Kattiera.


